
NASI DELEGACI 
na II Wojewódzką Konferencję PZPR

Normy i place
.... Socjalizm może zwyciężyć jedynie na podstawie wyso­

kiej wydajności pracy, wyższej niż w ustroju kapitallst' •- 
nym, na podstawie obfitości produktów 1 wszelkiego rodzaju 
Przedmiotów spożycia, na podstawie dostatniego I kultural­
nego życia wszystkich członków społeczeństwa. Aby jednak 
socjalizm mógł osiągnąć ten swój cel — trzeba mieć w kraju 
taką wydajność pracy, która przekracza wydajność pracy 
przodujących krajów kapitalistycznych. W przeciwnym razie 
nie można nawet myśleć o obfitości produktów i wszelkiegc 
rodzaju przedmiotów spożycia" — uczył Józef Stalin.

Podstawowym warunkiem pomyślnego wykonania planu 
6-letnlego jest ujawnienie i uruchomienie w nasz*'j gospo­
darce rezerw produkcyjnych i zwiększenie wydajności pracy.

Od pełnego wykorzystania rezerw I wzrostu wydajność’ 
pracy zależy wykonanie I przekroczenie planów produkcyj 
nych, rozwój sił wytwórczych 1 oparty na tym wzrost dobro­
bytu mas pracujących.

W roku 1952 zaistniały poważne niedociągnięcia na odcln 
ku wzrostu wydajności pracy, szczególnie w przemyśle meta 
Jowym 1 budownictwie.

Główną tego przyczyną były przestarzałe normy, brak dy­
scypliny normowania, wadliwe, niesłuszne w wielu wypad 
kach zaszeregowania oraz poważne osłabienie dyscypliny 
finansowej na odcinku płac. Dlatego też średnie płace robotni 
ków rosły znacznie szybciej od wzrostu wydajności pracy, 
co jest niezgodne z socjalistyczną zasadą płac 1 przez obnl- 
żenle akumulacji zagraża normalnemu biegowi żvcia gospo­
darczego.

Od ostatniej rewizji norm upłynęło dużo czasu, a technika 
i technologia produkcyjna poszły naprzód. Wraz z nową tech­
niką wyrośli nowi ludzie i znacznie wzrósł poziom szkolenia 
technicznego. Jednak postępowi technicznemu I wzrostowi 
kwalifikacji zawodowych nie towarzyszyła uzasadniona tym 
postępem zmiana norm, oparta na odpowiednich przepisach 
1 zasadach obliczeniowych.

Poważna część robotników pracowała nie na normach tech­
nicznych. lecz na starych, niesłusznych normach szacunko­
wych. Podczas narad partyjno-gospodarczych wielu robotni­
ków mówi o niesłuszności dotychczasowych norm i zaszere- 
powań. Robotnicy ustecklej stoczni wskazują na wiele norm 
zaniżonych, demoralizujących robotników, którzy zadania 
dzienne wykonywali bez trudu w ciągu 3—4 godzin, „obija­
jąc się" następnie do końca dnia roboczego. Tow. Rybarczck 
z Fabryki Sprzętu Okrętowego opowiadał, iż przy produkcji 
„kołnierza” złącza łatwo osiągał 660 proc, normy I przy 
odrobinie wysiłku mógłby wykonać nawet do 1000 proc 
normy.

Przykłady, których można by przytaczać wiele więcej po­
kazują wyraźnie, jak niesłuszne były dotychczasowe normy 
szacunkowe, jak hamowały dalszy wzrost wydajności pracy 
1 opóźniały realizację planów produkcyjnych.

(Dokończenie na 2 str )

zu w Niemczech do wsi w po­
wiacie złotowskim, w której 
uczy! polskie dzieci w polskim 
języku Jeszcze przed wojną.

(Dokończenie na 2 6tr.)

— „Potwierdzając odbiór 
plsrna z 11 maja, zawierające­
go propozycje zwołania * 
dniu 27 maja w Londynie kon 
fenencji zastępców dla przygo­
towania projektu traktatu pań­
stwowego z Austrią, uważam 
za konieczne zwrócić uwagę 
na następujące okoliczności:

Należy przede wszystkim 
przypomnieć, że konferencjo 
zastępców ministrów dla spraw 
traktatu austriackiego nie jest 
żadnym stałym organem czte 
rostronnym i zwołanie tego ro­
dzaju konferencji należy do 
kompetencji rady ministrów 
spraw zagranicznych, która zo 
stała powołana do życia na 
podstawie decyzji Konferencji 
Poczdamskiej w noku 1945.

Sprawa traktatu austriackie 
go była, poczynając od ro­
ku 1947, niejednokrotnie oma 
wiana na konferencji zastęp­
ców ,lecz mimo wysiłków stro­
ny radzieckiei porozumienie 
nie zostało osiągnięte. W la­
tach 1947—1949 odbyły e'ę 
odpowiednie narady zastęp- 
ców. które nie dały Jednak 
właściwych rezultatów. Obra­
dy zastępców, które odbyłv 
się w roku 1950, także nie do 
prowadziły do rozwiązania pro 
blemu traktatu z Austrią.

Wskutek stanowiska zajęte­
go przez przedstawicieli trzech 
mocarstw, również obrady za­
stępców. które odbyły się w 
lutym 1953 r., n’e zmienił/ 
sytuacji.

W tych warunkach nie mi 
podstaw, aby spodziewać się, 
że proponowana obecnie konfe 
rencja zastępców da lepsze wy 
nikt, niż obrady poprzednie.

W związku z powyższym 
sądzę, że w chwili obecne) 
bardziej celowe byłoby omó­
wienie tej sprawy w trybie dy 
plomatycznym drogą odpowled 
niej wymiany poglądów^

TOKIO. Jak wynika z donie­
sień prasy japońskiej, wybuchł 
tam strajk robotników kilku wiel 
kich towarzystw papierniczych. 
Strajkujący domagają się popra­
wy warunków bytu.

W związku ze strajkiem, wiele 
dzienników japońskich ukazało 
się w zmniejszonym rozmiarze.

CHILE. 15 tysięcy studentów 
wyższych uczelni w Santiago I 
Yalparaiso ogłosiło strajk na znak 
solidarności ze strajkującymi od 
miesiąca studentami Uniwersy­
tetu Chilijskiego, którzy walczą o 
swe prawa.

RZYM. Kierownictwo Włoskiej 
Partii Socjalistycznej ogłosiło ko­
munikat, w którvm stwierdza. źe 
organizacje pajlil socjalistycznej 
rozwinęły w całym kraju skutecz 
ną działalność, aby wnieść ma­
ksymalny wkład do walki przed­
wyborczej.

Kierownictwo partii wzywa 
swych członków oraz wszystkich 
obywateli do wzmożenia czujno­
ści w celu zapobieżenia oszust­
wom wyborczym wlhdz włoskich.

BERLIN. Senat Wolnego Miasta 
Hamburga wyraził zgodę na u- 
tworzenle nowej partii faszystów 
•klej. Bartla ta pod nazwą partii 
..solidarności niemieckiej** we­
źmie udział w mających się 
wkrótce odbrć wyborach do par­
lamentu bońskiesro (Bundestagu). 
Jednrm z .lej przywódców jest 
Erwin Noack. bvłv członek zarzą 
du zakazanej niedawno w Niem­
czech Tachodntch faszystowskiej 
„Socjalistycznej rartłi Rzeszy*’.

Uczczenie pam‘ęci 
Mikołaja Kopernika 
w Ludowych 
Chinach

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że dnia 24 bni. 
staraniem Ogólnochlńskiego 
Towarzystwa Krzewienia Wie­
dzy Naukowej i Technicznej 
odbyło się w Pekinie zebranie 
poświęcone 410 rocznicy 
śmierci Mikołaja Kopernika 
Na zebraniu obecni byli wice­
minister Kultury Ting Hsi- 
lin, naukowcy, nauczyciele o- 
raz młodzież studiując! stoli­
cy Chin.

Wieś koszalińska otrzymuje 
z budżetu ponad 130 milio­
nów złotych, w tym na Inwesty 
eje w rolnictwie 1 leśnictwie 
około 24 mil. zł; na ochronę 
zdrowia — 30 mil. zł; na o- 
śwtatę — 40 mil. zł. Wpływy 
ze świadczeń ludności wiej­
skiej są niewspółmiernie 
mniejsze. Tym bardziej więc 
każdy rolnik powinien w ter­
minie wywiązać się zarówno 
ze spłaty podatku Jak i ze 
wszelkich zobowiązań w stosun 
ku do państwa.

Budżet na rok 1953 wyma­
ga od nas wszystkich, od tere­
nowych organów władzy ludo­
wej, od załóg przedsiębiorstw 
uspołecznionych, od członków 
spółdzielń produkcyjnych 1 
chłopów gospodarujących In­
dywidualnie, od wszystkich lii 
dz! pracy Ziemi Koszalińskiej 
stałej troski o pełną dyscypli­
nę finansową, p pełne I terml 
nowe wykonanie planów pro­
dukcyjnych, fak również o ter 
minowe wywiązywanie się z 
wszelkich obowiązków wobec 
państwa. Plan gospodirczy I 
budżet są że sobą ściśle po­
wiązane. Aby zabezpieczyć 
środki na rozwój oświaty 1 kul 
tury, na ochronę zdrowia 1 
sport, na meliorację ziemi 1 
mechanizację rolnictwa musi­
my rytmicznie wykonywać za­
dania planowe w przemyśle 1 
rolnictwie.

W koreferacle Komisji Fi­
nansów, Budżetu i Planu omó­
wiono krytycznie zaniedbania 
w' wykonaniu budżetu 1 planu 
w roku ubiegłym oraz uzasad 
ntono podział budżetu na po­
szczególne działy naszego ży­
cia gospodarczego i społecz­
nego.

„Willa ,
nad rzeką

Enns“
oto tytuł nlezwyle Interesu 
JąceJ noweli L. PŁATÓW? 

w tłumaczeniu E. Wołyńczyka 
której druk rozpoczynamy 

dziś na 6 ttr.

Zanim Antoni Centkowski 
został sekretarzem Komitetu 
Zespołowego PZPR w Zespo­
le PGR Glżyno, przez długi 
czas pracował na różnych sta­
nowiskach w Państwowych Go 
6podanstwach Rolnych—poznał 
dokładnie ich życie 1 problema 
tykę. Rzecz jasna, że stanowi 
to dla niego poważną jx>moc w 
obecnej pracy, pozwala właści 
wie oceniać fakty 1 słusznie 
podchodzić do wielu zaga­
dnień.

Tow. Centkowsk! wstąpił do 
partii w 1947 roku. Po odby­
ciu służby w Ludowym Woj­
sku Polskim zgłosił' 6lę na 
kurs traktorzystów I następnie 
pracował przez pewien czas Ja 
ko traktorzysta, a potem bry­
gadzista traktorowy w PG ił­
ach. Przez cały czas 
uczy) się. pogłębiał świa­
domość Ideologiczną na 
kursach szkolenia partyjnego, 
rozszerzał swe wiadomości fa­
chowe. Dużo doświadczenia 
dała mu praca na stanowisku 
kierownika gospodarstwa w O- 
6leku. Obecnie Je6t sekreta­
rzem KZ Glżyno, a na Konfe­
rencji Powiatowej został wy­
brany delegatem na H Woje 
wódzką Konferencję Partyjną.

Tow. Centkow6ki orientuje 
61ę bardzo dobrze w przebiegu 
prac polowych we wszystkich 
7 gospodarstwach zespołu, 
zna ich sytuację gospodarczą, 
zna ludzi 1 ich 6prawy. Wie, 
że bieżąca znajomość stanu 
pracy 1 czujne reagowanie 
na wszystkie błędy i niedocią­
gnięcia oraz stałe kierowni­
ctwo polityczne daje dopiero 
gwarację pomyślnego wyko­
nywania zadań gospodarczych. 
Takie sprawy, jak sadzenie zle 
mnlaków, przygotowania do 
sianokosów są systematycznie 
analizowane na posiedzeniach 
egzekutywy KZ i odprawach 
kierowników. Pozwala to na 
operatywne, polityczne klero- 
wn'ctwo tymi akcjami.

Swe zadania gospodarcze 
zespó) Glżyno realizuje na o- 
gół pomyślnie, ale Jest Jesz­
cze wiele trudności w pracy 
gospodarczej 1 partyjnej. Tru­
dności jednak — Jak mówi Iow. 
Centkowskl — 6ą po to, żeby 
Je pokonywać.

Pokonano też Już wiele z 
nich. Zlikwidowane zostały w 
ostatnich miesiącach „białe 
plamy". Teraz w każdym go­
spodarstwie zespołu jest orga­
nizacja partyjna — polityczny 
kierownik 1 organizator. Skoń­
czono z problemem „żela­
znych" kandydatów (w zespole 
4-ćh towarzyszy było kandyda 
tam| part!! o<i 48 roku, obe­
cnie po przeanalizowaniu ich 
pracy przyjęto ich w poczet 
członków partii). Organizacja 
partyjna wzmacnia 61ę i wzra­
sta. ostatnio przyjęto w szere­
gi partii 5 traktorzystów i ro­
botników PGR.

Brakiem w naszej dotych­
czasowej pracy — mówi tow. 
Centkowskt — Jest posługiwa­
nie się w niedostatecznym je­
szcze stopniu krytyką 1 samo 
krytyką na eodzleń. Mamy 
fakty, że niektórzy towarzysze 
niewłaściwie odnoszą 6lę do 
krytyki, np. dyrektor zespołu 
tow. Bajło. Nie mamy Jeszcze 
w naszych gospodarstwach ko­
respondentów „Głosu Koszalin 
sklegó", którzy krytyką zau­
ważonych braków i niedocią­
gnięć pomagaliby w pracy 
kierownictwu politycznemu j 
gospodarczemt|. Te błędy musi 
my Jak najszybciej zlikwido­
wać. ...

W 1945 roku nauczyciel 
Wacław Dyba powrócił z olo-

Wojewódzka Rada Narodowa 
uchwaliła budżet i plan gospodarczy 

Ziemi Koszalińskiej
W dyskusji zabierali głos 

radni I członkowie Prezydium 
Woj. RN. Radna Stanisława 
Oraczewska ze spółdzielni pro 
dukcyjnef w Osinie stwierdzi­
ła, że wysiłki aktywu społecz­
nego naszego województwa 
muszą zmierzać w kie­
runku przyspieszenia so- 
clallstycznej przebudowy
wsi. Gospodarka zespolo 
w a umożliwia szybki rozwój 
hodowli, umożliwia pełna me­
liorację ziemi, dającą społe­
czeństwu coraz wlęcei żywno­
ści I surowców rolniczych, 
w zamian za nakłady budżeto­
we na podniesienie poziomu 
życia na wsi.

Radny Stanisław Deryto 
z pow. słupskiego mówił o 
konieczności zaostrzenia dyscy 
pilny finansowej 1 walki z 
marnotrawstwem. ..Każdy nasz 
groez Idzie do wspólnej, naro­
dowej skarbnicy, z której czcr 
plemy na budowę coraz lepsze 
go życia. Budżet będziemy zdo 
bywać — mówił radny Derylo 
— coraz większą wydajnością 
pracy, współzawodnictwem, ra 
cjonallzatorstwem. nauką..."

Po dyskusji, w której poru­
szono tak ważne zagadnieni.ł, 
Jak konieczność zlikwidowania 
zaległości podatkowych wsi 
roztoczenie przez Prezydium 
stałej operatywnej kontroli 
nad praęą wydziałów resorto­
wych Woj. RN ltd.. Woje­
wódzka Rada Narodowa w Ko 
szallnie uchwaliła Jednomyśl­
nie budżet i plan gospodarczy 
naszego Województwa na rok 
1953 oraz przyjęła sprawozda 
nie o wykonaniu budżetu 1 pla 
nu w roku ubiegłym.

(arb)

26 maja br. Wojewódzka 
Rada Narodowa w Koszalinie 
na trzeciej zwyczajnej sesji o- 
mówlła wykonanie budżetu i 
planu gospodarczego za rok 
1952 oraz uchwaliła budżet 1 
plan gospodarczy naszego wo­
jewództwa na rok 1953.

Obrady otworzył przewo­
dniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej Jan Mu61al. Powi­
tał on przybyłego na sesję 
przedstawiciela Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, ministra Gospodarki Ko­
munalnej, Feliksa Baranow­
skiego. Na przewodniczącego 
obrad wybrano radnego Mau­
rycego Nleporęta.

Po wysłuchaniu 1 zatwier­
dzeniu przez Radę informacji 
o przebiegu wykonania u- 
chwał. przewodniczący Woj. 
RN wręczył wysokie odznaczę 
nla państwowe dwóm matkom 
za wzorowe wychowywanie li­
cznego potomstwa. Poza tym 
odznaczenia otrzymali przodu 
Jący chłopi ze spółdzielń pro­
dukcyjnych i pracownicy służ­
by drogowej.

Z kolei przewodniczący 
Woj. RN wygłosił referat, oma 
wlający wykonanie budżetu I 
planu gospodarczego za rok 
ubiegły oraz wytyczne budże­
tu i planu na rok 1953. Tow. 
Mu61ał podkreślił stały wzrost 
budżetu nasżego województwa. 
Na tym tle Jaskrawo wystąpiły 
niedociągnięcia roku ubiegłe­
go w zakresie wykonania Naro 
dowego Planu Gospodarczego 
w naszym województwie. Nie 
wykonały planu: przemysł te­
renowy, przemysł materiałów 
budowlanych j budownictwo. 
Rady narodowe nie wykonały 
planu gromadzenia wpływów 
budżetowych Jak również nie 
zadbały o pełne wykonanie 
planu wydatków.

Budżet woj. koszalińskiego 
na rok 1953 zamyka się licz­
bą 352 milionów’ złotych:

Z tego wydatkujemy: 
na gospodarkę narodową — 

98 milionów zł:
na oświatę, szkolnictwo za­

wodowe. kulturę I feztukę po­
nad — 99 milionów zł;

na ochronę zdrowia, kulturę 
fizyczną 1 pomoc społeczną — 
79.5 miliona zł:

na administrację — 75,5 m! 
Ilona zł.

LONDYN. W dniu 11 maja 
br. sekretarz generalny konfe­
rencji zastępców ministrów 
6praw zagranicznych w spra­
wie traktatu austriackiego 
Passant wystosował do amba­
sady ZSRR w Londynie pismo 
zaadresowane do „zastępcy 
ZSRR dla spraw traktatu au­
striackiego".

\V piśmie tym Passant ko­
munikuje, że przedstawiciel 
Anglii proponuje zwołać na 
dzień 27 maja konferencję zar 
etępców ministrów' spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw — ZSRR. USA, Anglii 
1 Francji dla spraw traktatu 
austriackiego i prosi o zawia­
domienie go, czy wymieniona 
data Jest odpowiednia.

Passant komunikuje takie 
w swym piśmie, że pisma tre­
ści analogicznej zostały sklero 
wane do przedstawicieli Sta­
nów Zjednoczonych i Francji.

W dniu 25 maja ambasador 
ZSRR w Wielkiej Brytanii J. 
Malik wystosował do Passanti 
następującą odpowiedź:

Uuaga
Czytelnicy

Antoni Centkowski 
H acłau) Dyba

Na budowie Nowej Huły

W odpowiedzi na uchwałę Prezydium Rządu zwiększyła 
swe wysiłki załoga zakładu remontowego Kombinatu No­
wa Huta, która przygotowuje prefabrykaty — konstrukcje 
stalowe do budowy kombina tu.

Na terenie zakładu remontowego został uruchomiony 
piec żeliwny dla odlewni żeliwa — największej odlewni 
tego typu w Polsce.

Odlewnia ta zostanie całkowicie zautomatyzowana i uzy­
ska pełną moc produkcyjną już w IV kwartale br.

Na zdjęciu: spustu z pieca żeliwnego dokonuje pierw­
szy wytapiacz Władysław Guczwa.

(Foto — CAF)

Odpowiedź ambasadora J. Malika 
na propozycje zwołania konferencji 

zastępców ministrów spraw zagranicznych 
w sprawie traktatu austriackiego



Normy i płace
(Dokończenie z 1 str.)

W interesie pełnej realizacji planów produkcyjnych 1 przy­
śpieszenia budownictwa socjalistycznego, należy przystąpić 
do opracowania słusznych norm technicznych w oparciu o 
czas niezbędny dla wykonania operacji technologicznej przy 
racjonalnym wykorzystaniu urządzeń, narzędzi, racjonalnej 
organizacji pracy z uwzględnieniem osiągnięć 1 doświadczeń 
produkcyjnych najlepszych przodowników pracy i racjona­
lizatorów.

Niemniej ważnym zagadnieniem przy zmianie norm jest 
rewizja dotychczasowych zaszeregowań pracowników. Im 
wyższe kwalifikacje, tym wyższa grupa — oto jaka powinna 
być zasada zaszeregowaria.

Podczas wielu dyskusji robotnicy wykazali, że w wielu wy. 
padltach przyczyną wąskich przekroi produkcji jest niesłusz­
ne zaszeregowanie pracowników. W oddziałach pomocni­
czych, gdzie praca nie wymaga większego przygotowania fa­
chowego, niektórzy robotnicy zarabiali znacznie więcej od fa­
chowców zatrudnionych w głównych oddziałach produkcyj­
nych. Sytuacja taka wytworzyła się m. in. w Słupskiej Fabry­
ce Narzędzi Rolniczych — w spawalni, któ- systematyczni 
łamała plany produkcyjne ze względu na brak ludzi. Robotni­
cy nie byli zainteresowani w szkoleniu się na spawaczy, 
gdyż jako robotnicy niewykwalifikowani na Innych oddzia­
łach pomocniczych zarabiali dużo więcej. Przy omawianiu 
zaszeregowań 1 norm, wielu robotników wiązało te sprawy z 
zagadnieniem szkolenia zawodowego, kt're dotychczas w 
związku z niesłuszną polityką zaszeregowrń nie miało odpo­
wiedniego bodźca ekonomicznego. Zmiana norm 1 zaszere­
gowań wołynie do^.tnlo na poziom 1 masowość szkoleni za­
wodowego 1 zachęci do szybszego podnoszenia kwalifikacji 
fachowych.

Dlatego ' nrzed organizacjami partyjnymi, gronami 
związkowymi 1 radami zakładowymi stoi pilne zadanie udzie­
lenia wszechstronnej pomocy komisjom społecznym, które 
wyłonione spośród przodowników pracy, racjonalizatorów, 
techników 1 inżynierów, zbadają dokładnie dotychczasowy sy­
stem normowania 1 zaszeregowań w poszczególnych zakładach 
praey.

Na VII Plenum KC naszej partl* towarzysz Bierut uczył: 
„Musimy postawić przed sobą zadanie stopniowego me­

todycznego rewidowania systemu płac w kierunku wyższego 
wynagrodzenia wysokich kwalifikacji 1 wysokiej wydajności 
wszędzie tam, gdzie jest on nacechowany „urawnlłowską" 
wszędzie tam, gdzie powoduje on płynność siły roboczej, 
prawdziwą plagę produkcji".

Masy pracujące Niemiec Zach, 
demonstrują 

przeciw wojennej polityce Adenauera

Masy pracujące Niemiec Zachodnich demonstrują prze 
elw wojennej polityce rządu Adenauera. Druty kolczaste 

I terror policyjny nie są w stanie powstrzymać woli ludu 

niemieckiego o pokojowe, zjednoczone 1 demokratyczne 
Niemcy.

Na zdjęciu policja usiłuje rozpędzić demonstrujących 
patriotów niemieckich w Bonn. (Foto—CAF)

NASI DELEGACI 
na II Wojewódzką Konferenc ę PZPR

(Dokończenie z 1 str.) 
Początkowo szkoła w Stawnl- 
cy miała tylko 5 klas, ale d/>ę 
ki ofiarne) pracy nauczyciela 
1 pomocy ludowego pańśtwa 
rozwijała się coraz bardziej. 
Powiększała się liczba ucz­
niów. wzrastała Ilość pomocy 
naukowych 1 urządzeń szkol­
nych.

Dzieci zdobywają w swej 
szkole wiedzę o Ludowej Pol­
sce, do której ziemia złotow­
ska wróciła Już na zawsze. 
Jest Ich obecnie 78 w siedmiu 
klasach szkoły. Po lekcjach 
uczą się nowych piosenek w 
chórze szkolnym, przygotowu­
ją do występów artystycznych, 
czytają w bogato zaopatrzonej 
bibliotece.

W zdobywaniu wiedzy, w 
kształceniu umiejętności w 
zespołach artystycznych, potna 
ga Im kierownik szkoły tow. 
Wacław Dyba. Obecnie ma już 
do pomocy dwoje młodych na­
uczycieli, którym pomaga do­
brą radą 1 swym bogatym do­
świadczeniem.

Ale dzieci nie tylko spotyka 
Ją się ze swoim wychowawcą 
w szkole. Często przebywa on 
w domach Ich rodziców, — 
pomaga, radzi, dyskutuje nad 
zagadnieniami spółdzielczości 
produkcyjnej, mówi o osta­
tnich wydarzeniach w kraju | 
za granicą. Toteż sekretarza 
organizacji partyjnej tow. 
Dybę witają chętnie w każdym 
domu, bo wiedzą, że niejedno 
potrafi wyjaśnić, niejedno po­
może zrozumieć. Przy okazji 
zaś porozmawia się o postę­
pach w nauce syna czy córki, 
o Ich pracy w drużynie harcer­
skiej.

Tow. Wacław Dyba ma obec 
nie bardzo dużo pracy. Zbli­
żają się egzaminy promocyjne 
I trzeba do nich dobrze P^y- 
gotować uczniów. Ale nawet w 
tak „gorącym" okresie nie za­
niedbuje pracy społecznej, któ 
rą Jako sekretarz organizacji 
partyjnej uważa za swój naczel 
ny obowiązek. Ścisła wlęż z 
mieszkańcami gromady, dokła­
dna znajomość Ich spraw — 
radości 1 trosk, stała praca po­
lityczna 1 uświadamiająca 
wśród nich — oto wytyczne. 
Jakimi kieruje się w swej pra­
cy tow. Wacław Dyba, nau­
czyciel. delegat powiatu zło­
towskiego na II Wojewódzką 
Konferencję partyjną.

(A. Cz.)

Rosnq szeregi
j Komunistycznej 
Partii Danii

KOPENHAGA. Jak donosi 
dziennik „Land og Folk", sze­
regi Komunistycznej Partii 
Danii szybko rosną. Od dnia 
21 kwietnia br. (tj. od daty 
wyborów do parlamentu) do 
szeregów partii wstąpiło 600 
nowych członków.

Dziennik stwierdza, Je zgła­
szający się do Komunistycznej 
Partii Danii podkreślają w li­
stach konieczność zmiany obec 
nej polityki w Danii 1 prze­
strzegania takiej polityki, o Ja- 
ką walczy Partia Komunisty­
czna.

Związek Radziecki wystąpił 
z nowym dokumentem, będą­
cym dowodem stałej, konsek­
wentnej leninowsko-stalinow- 
sklej polityki utrwalenia poko 
Ju j współpracy między naro­
dami. Dokumentem tym jest 
kolejny artykuł „Prawdy" — 
z dnia 24 maja pt. „W spra­
wie obecnej sytuacji między­
narodowej". W artykule tym 
„Prawda" przedstawia stano­
wisko Związku Radzieckiego 
wobec węzłowych zagadnień 
międzynarodowych.

Niewątpliwie obecna sytua­
cja międzynarodowa jest skom 
pllkowana. Wiele jest spraw 
Sjzornych, które wpływają na 
napięcie w stosunkach między 
państwami 1 trzeba wiele do­
brej woli, aby kolejno rozwią­
zywać je w duchu wzajemnego 
porozumienia. Do tego właśnie 
zdąża cierpliwa 1 konsekwen­
tna polityka radziecka, której 
kierownicy odrzucają, jako 
sprzeczne ze zdrowym rozsąd- 
kłem 1 nie prowadzące do celu 
stanowisko reprezentowane 
przez, pewnych polityków ame 
rykariskich, a wyrażone w 
krótkiej formule—„albo wszyst 
ko, albo nic". O głębokiej nie 
słuszności takiej formuły śwlad 
cz.ą zresztą fakty, że przypo­
mnimy chociażby kilka spraw 
spornych, jednomyślnie roz­
strzygniętych przez Zgroma­
dzenie Ogólne Narodów Zje­
dnoczonych, jak sprawa wybo 
ru sekretarza generalnego 
ONZ, sprawa zagrożenia Bur- 
m.v przez bandy kuomlntangow 
akie i sprawa rezolucji koreań­
skiej.

Pogląd radziecki w tej 
sprawie wydajc się podzielać 
również Churchill, który stwler 
dził: „Ryłoby btedem uważać, 
iż z Rosją Radziecką nie 
można uregulować żadnej spra 
wy. jeśli nie zostaną uregulo­
wane wszystkie sprawy lub do 
póki nie zostaną one uregulo­
wane. Uregulowanie dwóch 
lub trzech trudnych kwestii by 
loby dużym osiągnięciem dla 
każdego miłującego pokój kra­
ju".

Churchill również słusznie 
podkreśla oddawna głoszoną 
przez Związek Radziecki tezę 
o możliwości pogodzenia wy­
mogów bezpieczeństwa ZSRR 
z bezpieczeństwem Europy Za 
chodnlej. Taka Jest płaszczy­
zna porozumienia we wszyst­
kich sprawach Są Jednak czyn 
nlkl, które to po-ozumienie u-

Sprawa pokoju
trudniają. Jakie to są czynni­
ki?

Przebieg rokowań w Pan- 
mundżon wywołał poważny 
niepokój nie tylko wśród setek 
milionów ludzi miłujących po­
kój, ale również wśród większo 
ści rządów państw kapitalistycz 
nych. Bowiem, podczas gdy 
strona koreańsko-chlńska stwo 
rzyła wszystkie warunki dla 
natychmiastowego przerwania 
działań wojennych | dla podpi 
sanla rozejmu, generał amery­
kański Harrlson usiłuje prze­
kreślić nawet te decyzje, có 
do których osiągnięto już poro 
zumienie, a lotnictwo amery­
kańskie wzmogło bestialskie 
bombardowanie Phenlanu | In­
nych miast 1 wsi koreańskich, 
jak również miast chińskich.

W obecnej chwili nie ma do 
słownie żadnego rządu — z wy 
jątkiem rządu USA — który 
by nie wyrażał głośno nlezado 
wolenia ze stanowiska zajmo­
wanego przez generała Harrl- 
sona w Panmundżon.

Jest to bowiem niewątpliwie 
sprawa pierwszorzędnego zna­
czenia nie tylko dla stron wal­
czących, ale również dla sprawy 
pokoju w ogóle. Naród polski 
wraz z innymi narodami świa­
ta niejednokrotnie występował 
w obronie narodu koreańskie­
go I właśnie wniosek Polski 
na VII sesji Zgromadzenia O. 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych stał się podstawą przyję 
tej jednomyślnie rezolucji.

Następną sprawą, omówioną 
przez „Prawdę" jest sprawa 
niemiecka, którą Churchill na 
zwał dominuiącym problemem 
Europy. „Jednakże—stwierdza 
„Prawda" —; poglądów Chur­
chilla na to zagadnienie nie 
można w żaden sposób potrak­
tować lako wyrazu rzeczywi­
stych dążeń do uregulowania 
wspomnianego „dominującego" 
problemu międzynarodowego".
Bo, Istotnie, trudno nazwać dą 

żenlem do uregulowania tego 
problemu pragnienie Churchil­
la utrwalenia rozbicia Niemiec 
wyrzekanie się zawartych po­
rozumień, w których opraco­
waniu sam brał udział. A Już 
zdumienie musi wywołać pró 
ba Churchilla wskrzeszania u- 
plorów układu lokarneńskiego,

który swego cza-u rozwiązał 
rece agresywnemu milltaryzmo 
wl niemieckiemu i który iym 
samym stał się jednym z waż­
nych czynników przygotowują­
cych agresje hitlerowską 1 dru­
gą wojnę światową.

Stanowisko rządu radzieckie­
go w sofawle problemu nie­
mieckiego iest iasne i niedwu­
znaczne. Było ono niejedno­
krotnie przedmiotem dyskusji 
w gronie państw najbezpośred- 
niei w tel kwestii zaintereso­
wanych, jak Polska, Czecho­
słowacja, Węgry, Rumunia, 
Bułgaria 1 Niemiecka Republl 
ka Demokratyczna, było i jest 
w sposób najbardziej zdecydo­
wany przez nie poparte. Stano 
wlsko rządu radzieckiego znaj 
dule bezpośrednie poparcie na 
rodów sasiadu’acych z Niem­
cami na granicy zachodniej. 
Stanowisko rządu radzieckiego 
cieszy się poparciem samego 
narodu niemieckiego, co zna­
lazło niejednokrotnie wyraz w 
wystąpieniach jego przedstawi 
cieli lak Prezydent Pieck. Pre 
mler Grotewohl, a również 1 ta 
kich działaczy w Niemczech Za 
chodnich Jak Maks Relmann 
jak b. kanclerz Wlrth, jak sze­
reg działaczy burżuazyjnych 
oraz w plebiscycie przenrowa- 
dzonym zarówno w NRD, jak 
1 w Trizonll.

Stanowisko rządu radzieckie 
go opiera sle na historycznych 
dokumentach mlędzynarod - 
wvch podpisanych w Jałcie 1 
Poczdamie, w których opraco­
waniu Churchill brał udział 
a o których obecnie nawet nie 
wspominał. ..Historyczne zna­
czenie wymienionych wyżej 
dokumentów międzynarodo­
wych lak stwierdza „Prawda" 
— polega na tym, że znalazły 
w nich wyraz osi«en lete pod­
czas wolny 1 potwierdzone bez 
pośrednio no wolnie uzgodnię 
n’o polityki i konkretne porożu 
mienie miedz« mocarstwami 
zachodnimi a ZSRR w spra­
wie Niemiec".

Dla narodu polskiego, któ­
remu uchwały poczdamskie da 
ł» nie tvlko sprawiedliwe gra­
nice, ale również granice, któ­
re nie dzielą, ale łączą go z 

narodem niemieckim—czego do 
wodem iest coraz bardziej za­
cieśniająca się współpraca 
1 przyjaźń między obu naroda 
ml — jest jasne, że zjednocze­
nie Niemiec na podstawach de 
mokratvcznvch — to istotny 
warunek utrwalenia pokoju. 
Natomiast, jak słusznie stwier 
dza „Prawda", „rozczłonkowa­
nie Niemiec oznacza odbudowa 
nie ogniska niebezpieczeństwa 
wojny w centrum Europy". 
Niezbite fakty wskazują, że 
skupieni wokół Adenauera za- 
chodnio-nlemleccy odwetowcy, 
rekrutujący sie przede wszyst­
kim z kół czołowvch hitlerow­
ców, usiłują z rozbicia Niemiec 
uczynić pretekst do nowej woj 
nv światowe! a Trlzonfę prze­
kształcają w bazę agresji, za­
grażającą zarówno Polsce, 
tak i Franci! czv Holandii.

Narody Europy nie mogą 
zgodzić się 1 nie zgodzą się z 
polityką, wyrażoną przez Chur 
chilla, który — pomijając ukła 
dy poczdamskie kładzie nacisk 
na sprzeczne z układem anglo- 
radzlecklm I z Interesem po­
koju zobowiązania rządu bry­
tyjskiego wobec Adenauera. 
Polityka Churchilla w sprawie 
niemieckiej wzbudza również 
sprzeciw narodu bryty|sklego, 
dla którego Imperializm nie­
miecki jest niemniej groźny, 
Jak dla innych narodów Euro­
py. W sposób dotkliwy przeko­
nał się o tym naród brytyjski 
podczas drugiej w'Ojny świato­
wej.

Poważne obawy również w 
narodzie brytyjskim wzbudziło 
jx>mlnięcie przez Churchilla 
tak istotnego w całej sytuacji 
międzynarodowe! problemu, 
jak sprawa dopuszczenia przed 
stawlclelstwa Chin Ludowych, 
półmlllardowego narodu do 
ONZ, do udziału w pracach 
Rady Bezpieczeństwa.

Omawiając podstawowe spor 
ne kwestie, Churchill wysunął, 
Jak wiadomo, sugestie odby­
cia konferencji wielkich mo­
carstw na najwyższym szczeb­
lu. „Nie można — plsze — 
„Prawda" — nie podkreślić do 
nlosłoścl propozycji, przedsta. 
wlonej przez Wlnstona Chur­
chilla, który, jak widać, opiera 

się na doświadczeniu bezpośre 
dnlch kontaktów między czoło­
wymi mężami stanu w nledaw 
nej przeszłości. Ożywione, po­
zytywne oddźwięki na propo­
zycje Churchilla w wielu kra­
jach świata potwierdzają jej 
znaczenie".

Przy czym, Jak stwierdza 
„Prawda" Churchill dzięki 
swemu bogatemu doświadcze­
niu, uniknął błędu niektórych 
polityków, którym wydaje się, 
że można „dyktować drugiej 
stronie 1 to jeszcze takiej stro­
nie, jak Związek Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
wstępne warunki porozumienia 
w spornych zagadnieniach mię 
dzynarodowych! „Takie stano­
wisko" oczywiście nie sprzyja 
rozładowaniu, a wręcz przeciw­
nie, może doprowadzić do dal­
szego napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Rzecz cha 
rakterystyczna — propozycja 
Churchilla, podobnie zresztą 
jak krytyka stanowiska Harrj 
sona w Panmundżon, wywoła­
ła gwałtowną reakcję w kołach 
rządowych USA. Przez szereg 
dni Churchill 1 deputowani 
izby gmin, popierający Jego 
propozycje, byli przedmiotem 
brutalnych, a często wręcz or­
dynarnych ataków ze strony 
prasy i niektórych polityków 
amerykańskich (sen. Mac. 
Carthy). Z niezwykłą jaskrawo 
ścią wystąpił przy tej okazll 
cały zespół sprzeczności anglo- 
amerykańskich. Ale, oczyw’- 
ścle departament stanu USA, 
nie mógł zlekceważyć po­
wszechnej opinii 1 po wielu 
dniach wyd^ł komunikat wyra­
żający zgodę rządu USA na 
proponowaną przez Churchilla 
konferenclę.

Jednakże znów sięgnięto 
do starej 1 jakże naiwnej kon 
cepcjl „wstępnych warun­
ków", „aktów dobrej woli 
ZSRR", aczkolwiek Związek 
Radziecki ma już za sobą 35 
lat dowodów swej polityki po 
koju 1 współpracy miedzy na­
rodami, niezależnie od ich sy­
stemów politycznych. Lenl- 
nowsko-stallnowska teza o mo 
żllwoścl współistnienia dwóch 
systemów jest fundamentem, 
na którym opiera się m. In. 

oświadczenie rządu radzieckie 
go, że w stosunkach między­
narodowych nie ma spraw nie 
rozwiązalnych, że wszystkie 
sprawy można rozwiązać bez 
uciekania się do argumentów 
siły, w drodze wzajemnego 
porozumienia.

Innego zdania są cl politycy 
amerykańscy, którzy formal­
nie godząc się na porozumie­
nie, zaraz potem tę zgodę 
przekreślają. Jak stwierdza 
„Prawda" już w pierwszej wy 
powiedz! Eisenhowera były 
punkty sprowadzające do ze­
ra gotowość udziału rządu 
USA w wysiłkach zmierzają­
cych do utrwalenia pokolu. 
A po przemówieniu z 20 ma­
ja nie pozostało nawet śladu 
z tego gestu pokojowego, nie 
mówiąc już 0 poparciu g0 czy 
nami.

Obecnie jak wskazuje 
„Prawda" pojawiły się już 
symptomy, które nie mogą nie 
wywołać uczucia zaostrzonej 
czujności w tej sprawie w spo 
łeczeństwie radzieckim oraz 
w kołach międzynarodowych 
broniących pokoju. Mowa tu 
o projektowanej na Bermu­
dach konferencji trzech mo­
carstw zachodnich. Celem tej 
konferencji, jak wskazywała 
to niejednokrotnie prasa za­
chodnia, jest opracowanie ja­
kiejś wspólnej linii w celu 
przedstawienia jej Związkowi 
Radzieckiemu. Oczywiście by 
łoby to cofnięciem od ducha 
propozycji Churchilla gdyż 
konferencja wielkich mo­
carstw, jeśli chodzi o udział 
w niej ZSRR mogłaby się od­
być jedynie w wypadku, gdy 
strony gotowe będą do konfe­
rencji bez żadnych ustalo­
nych poprzednio żądań.

Stanowisko rządu radziec­
kiego, dążącego konsekwent­
nie do usunięcia przyczyn na­
pięcia międzynarodowego, 
znajduje pełne poparcie naro 
dów świata, walczących o po­
kój. Walka narodów przynio­
sła już poważne sukcesy. 
Dziś przed bojownikami poko­
ju. również przed narodem 
polskim stoi zadanie podwoje 
nia wysiłków w walce o współ 
pracę, o przyjaźń między na­
rodami, o przeprowadzenie ro 
kowań w duchu pokojowego 
rozstrzygania problemów snor 
nych, o zawarcie paktu poko­
ju. -



Z życia partii

Ściśle wiązać sprawę ewidencji partyjnej 
z zadaniami politycznymi

Drogowskazy naszego życia
i walki

Wytyczne VII Plenum KC 
w sprawach organizacyjnych 
oraz Ich dalsze rozwinięcie w 
uchwale KC „w sprawie wła­
ściwego stosunku do legltyma 
cjl partyjnej" 1 w Instrukcji 
„o ewidencji członków 1 kan­
dydatów PZPR" skierowały 
uwagę organizacji partyjnych 
na konieczność wzmożenia pra 
cy wewnątrzpartyjnej I upo­
rządkowania gospodarki par­
tyjnej.

W wyniku kontroli 1 kon­
frontacji etanu faktycznego or 
ganlzacjl partyjnych ze eta­
nem ewidencji, „odnaleziono" 
wielu członków partii nie uję­
tych w ewidencji. W powiecie 
kołobrzeskim np. „odnalezio­
no" 92, zaś w powiecie kosza­
lińskim 5 towarzyszy.

Dużo pracy 1 wysiłku włoży 
ty komitety powiatowe 1 miej­
skie również w uporządkowa­
nie akt partyjnych. W toku tej 
pracy ujawniono zaniedbania 
panujące Jeszcze tu 1 ówdzie 
w gospodarce aktami partyj­
nymi. Np. w miasteckiej or­
ganizacji partyjnej, akt nie­
kompletnych, w których brak 
dokumentów przewidzianych 
w Instrukcji KC jest 57.3 
?roc., zaś w KP w Słupsku 

2 proc.
Poważny wysiłek, który 

poszczególne Instancje 1 orga­
nizacje partyjne włożyły w 
realizację Instrukcji KC nie za­
wsze szedł we właściwym kie­
runku i nierzadko był Jedno­
stronny. Uwaga 1 praca nie­
których komitetów powiato­
wych np. w Człuchowie 1 
Szczeclnku, skoncentrowała 
się głównie na porządkowaniu 
papierków bez Jednoczesnego 
prowadzenia systematycznej 
pracy wychowawczej 1 polity­
cznej wśród członków partii, 
bez nieustannego, konsekwent­
nego łamania 1 trzebienia prze 
Jawów obojętności 1 lekcewa­

Na I-szym Krajowym Zjeź- 
dzle Spółdzielczości Produk­
cyjnej towarzysz Bolesław 
Bierut powiedział:

„Przyjaźń j sojusz klasy 
robotniczej z biedotą wiej­
ską 1 średniorolnym chłop­
stwem stanowi dziś niezwy­
ciężoną siłę 1 niewzruszo­
ny fundament władzy ludo­
wej, ostoję wszystkich zdo­
byczy i przeobrażeń spo­
łecznych w Polsce Ludo­
wej".
Stałe pogłębianie i zacieś­

nianie sojuszu klasy robotni­
czej z chłopstwem pracują­
cym — to podstawowy waru­
nek budownictwa socjallstycz 
nego w naszym kraju. Nie 
jest możliwe budownictwo so­
cjalistyczne w naszym kraju 
bez przebudowy wsi z drobno- 
towarowej. zacofanej, opiera­
jącej się na prymitywnych 
środkach produkcji w wieś 
przodującą, kolektywną, opie­
rającą się na nowoczesnej me 
chanlzacji rolnictwa.

Wraz z postępem technicz­
nym w rolnictwie przeobraża 
się świadomość szerokich mas 
chłopstwa pracującego. Z 
dnia na dzień rosną nowe spół 
dzielnie produkcyjne, w wyni­
ku czego w co trzeciej groma­
dzie naszego województwa ma­
my już spółdzielnię produk­
cyjną.

Do zakładania nowych spół 
dzielń. w duże) mierze przy­
czyniają się robotnicze ekipy 
łączności miasta ze wsią. Do­
brze pracuje ekipa łączności 
z Fabryki Sprzętu Okrętowe­
go w Słupsku. Posiada ona 
starannie opracowany plan 
pracy. Przed każdym wyjaz­
dem do gromady Zagórzyce 
odbywa się odprawa, którą 
prowadzi kierownik ekipy tow. 
Ułszczewskl—przodujący agi­
tator partyjny Ekipa zabiera 
zwykle ze sobą 20-osobowy 
zespół artystyczny. W skład 
ekipy wchodzą członkowie 
partii, zetempowcy I bezpar­
tyjni, w większości przodowni 
cy pracy 1 racjonaliza­
torzy. Po przyjeżdzle do gro­
mady przeprowadzają oni ro­
zmowy z chłopami.

żenia pracy wewnątrzpartyj­
nej.

Dlatego też obok niewątpli­
wych postępów w dziedzinie 
realizacji Instrukcji KC, prak 
tyka wprowadzania nowych 
zasad ewidencji w wielu or­
ganizacjach partyjnych wska­
zuje na szereg błędów 1 bra­
ków.

Dla niektórych np. sekreta­
rzy komitetów powiatowych 
m. in. w Sławnie i Człuchowie 
rozmowy Indywidualne z prze­
noszącymi się na Inny teren 
członkami partii 1 przybyłymi 
z Innych powiatów, nie stały 
się konieczną metodą w Ich 
pracy. Często spotkać można 
takie fakty, że sekretarze KP 
1 KM w godzinach ustalonych 
dla załatwiania czynności zwlą 
zanych z wyjazdami towarzy­
szy na Inny teren są nieobec­
ni, że rozmowy przeprowadza 
Ją pracownicy ewidencji, od 
których sekretarze nie żądają 
relacji o sposobie załatwienia 
spraw. Z drugiej zaś strony 
zdarzają się wypadki zbyt ry­
gorystycznego przestrzegania 
ustalonych z góry stałych ter­
minów, nieliczenia się z możll 
wośclami 1 trudnościami towa­
rzyszy chcących wypełnić swe 
obowiązki.

Jednym z poważnych źródeł 
niedomagać w pracy nad upo­
rządkowaniem ewidencji w ko 
mltetach powiatowych I miej­
skich Jest odrywanie Instruk­
torów ewidencji do Innych 
prae. Metodę tę stosują bardzo 
często komitety powiatowe w 
Białogardzie, Kołobrzegu 1 Sła 
wnle. W tych samych komite­
tach, a również 1 w KP By­
tów spotkać można zjawisko 
niestosowania się do Instrukcji 
KC polecającej załatwianie w 
terminie dwutygodniowym 
wniosków organizacji partyj­
nych w sprawie przyjęcia no­
wych członków 1 kandydatów 
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Ekipy łączności miasta ze wsią 
wzmacniają sojusz robotniczo-chłopski
Na ogólnym zebraniu wy­

jaśnia się chłopom politykę 
Rządu wobec wsi 1 zapoznaje 
gromadę z uchwałami Rządu 
1 KC PZPR «• sprawach doty­
czących gospodarki chłop­
skiej, kontraktacji, kredytów, 
nawozów, oświaty ltp. Człon­
kowie ZMP organizują zebra­
nia 1 wygłaszają pogadanki, 
dzielą się doświadczeniami z 
pracy organizacyjnej swego 
fabrycznego koła.

Dobrze pracuje ekipa Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Komunalnej w Słup­
sku, która odwiedza gromadę 
Będzino. Ona również posiada 
własny zespół artystyczny. Na 
ogólnym zebraniu gromadz­
kim, Jeden z członków ekipy 
objaśnia znaczenie gospodarki 
zespołowej 1 współpracy mia­
sta ze wsią, a następnie ze­
spół występidtaŁz programem 
artystycznym^PRepertuar ze­
społu to m. m. „O rodzinnym 
domu", „Zaprzęgaj konia" 
ltp. Ekipa zabiera często na 
wieś filmy obrazujące doro­
bek spółdzielń produkcyj­
nych. W wyniku Jej dobrej 
pracy, w gromadzie jest już 
6 chłopów pragnących wstą­
pić do spółdzielni. W najbliż 
szym czasie powstanie tam ko 
mitet założycielski. Wszyscy 
członkowie ekipy z MPGK u- 
czestnlczą w szkoleniu partyj 
nym, co jest niewątpliwie du­
żą pomocą w pracy agitacyj­
nej na wsi.

Na uznanie zasługuje pra­
ca ekipy lekarskiej ze Szpita­
la Powiatowego w Drawsku. 
Członkowie jej udzielili już 
wielu porad lekarskich spół­
dzielcom, chłopom indywidu­
alnym I robotnikom PGR. 
Wygłosili też szereg cieka­

wych pogadanek na temat za­

dań służby zdrowia w Pol­
sce Ludowej. Ekipa lekarska 
zorganizowała z pielęgniarek 
miejscowego szpitala grupę 
artystyczną pleśni I tańca. 
Poważnej pomocy udzielono 
robotnikom PGR Glżyno, w 
którym dzieci masowo choro­
wały na odrę. Dzięki zabie­
gom lekarskim I przeprowa­
dzeniu dezynfekcji w do­
mach mieszkalnych, zdołano 
zapobiec rozszerzeniu się tej 
choroby.

Podobne formy pracy sto­
suje ekipa ruchu łączności 
miasta ze wsią przy Dyrekcji 
Państwowego Uzdrowiska 
Połczyn-Zdrój w pow. Biało­
gard. Przed wyjazdem w te­
ren, kierownik ekipy tow. 
Korzeniewski dokładnie oma­
wia zadania jakie należy speł 
nić w spółdzielni produkcyj­
nej. Członkowie ekipy wie­
dzą, że wzmocnienie spółdzłel 
ni produkcyjne) zależne jest 
przede wszystkim od właści­
wej' pracy organizacji partyj­
nej i postawy członków partii. 
Dlatego też pomagają w 
pracy organizacji partyjnej, 
a poza tym uczą członków 
partii | bezpartyjnych dostrze 
gać braki i niedociągnięcia w 
spółdzielcze) gospodarce, śmla 
ło je krytykować i natych­
miast usuwać. Uczą spółdziel­
ców, aby za każdą próbą 
szkodnictwa, kradzieży mienia 
spółdzielczego, czy dezorgani­
zacji pracy widzieli rękę wro­
ga 1 umieli odpowiednio z 
nim walczyć.

Inaczej wygląda praca ekip 
w powiecie Człuchów, gdzie 
wyjeżdżają one w teren od 
przypadku do przypadku.

W powiatach Złotów 1 
Sławno nie odbywają się od­
prawy komisji zakładowych,

oraz wykluczenia lub skreśle­
nia z partii.

W KP w Drawsku, Blałogar 
dzle, a również 1 w Innych ko­
mitetach powiatowych 1 miej­
skich, praca nad uporządko­
waniem ewidencji prowadzona 
Jest Jeszcze w całkowitym p-a 
wie oderwaniu od bieżącej 
działalności politycznej 1 za­
dań partii. Ciężar tej pracy 
spoczywa przeważnie na pra­
cownikach ewidencji, którym 
aparat Instruktorski nie oka­
zuje dostatecznej pomocy. To 
Jest np. głównym powodem, 
że komitet powiatowy w Sław 
nie nie posiada dokładnego 
spisu członków I kandydatów 
partii z wielu organizacji par 
tyjnych.

W tej sytuacji, wszystkie 
Instancje partyjne naszego wo 
Jewództwa przystąpić muszą 
natychmiast do usprawnienia 
pracy na odcinku uporządko­
wania ewidencji, . do połącze­
nia lej ściśle z pracą politycz­
ną. Warunkiem bowiem udo­
skonalenia zasad ewidencji 
Jest dogłębne zrozumienie 
przez wszystkich pracowników 
aparatu partyjnego 1 wszyst­
kich członków partii wagi 1 
znaczenia prawidłowo prowa­
dzonej ewidencji dla cało­
kształtu naszei pracy partyj­
nej. umiejętności wiązania w 
codzlennei pracy zagadnień 
ewidencji z zadaniami polltycz 
nyml. Z poważną pomocą or­
ganizacjom partyjnym wlnr.l 
przyjść instruktorzy Wydzia­
łu Organizacyjnego KW, prze­
de wszystkim poprzez stale In­
struowanie sekretarzy KP 1 
KM, systematyczną kontrolę 
etanu faktycznego organizacji 
partyjnych ze stanem ewlden 
cjl oraz kontrolę wykonywania 
zleceń wyższych Instancji par 
tyjnych.

\ (zk)

„Nie można prawidłowo współuczestniczyć w bu­
downictwie socjalistycznym bez owładnięcia te­
orią marksizmu-leninizmu".

(BIERUT).
Są cyfry posiadające olbrzy­

mią wymowę. Ilustrują — zda 
wałoby się — jeden tylko od­
cinek naszej działalności. A 
przecież Jednocześnie dają po­
jęcie o naszej drodze rozwojo- 

dzieł Marksa 1 Engelsa
„ Włodzimierza Lenina
„ Józefa Stailna
Radosne to cyfry. Świadczą 

one o przenikaniu w masy 
książek — drogowskazów, ksią­
żek, które są źródłem niewy­
czerpanej mądrości | głębokie­
go humanizmu, książek, które 
zawierają niezawodne nauki 
osiągnięcia zwycięstwa, które 
mobilizują naród do walkf o 
pokój 1 socjalizm.

O potrzebie wiedzy marksi­
stowskiej dla każdego świado­
mego pracownika jakiejkol­
wiek dziedziny naszej gospo 
darkl 1 kultury mów!) Józef 
Stalin:

„...Istnieje jedna gałąi wie­
dzy, którel poznanie winno 
być obowiązujące dla bolsze­
wików wszystkich gałęzi nauki 
— jest nią marksistowsko-leni­
nowska nauka o społeczeń­
stwie, o prawach rozwoju spo­
łecznego, o prawach rozwoju 
rewolucji proletariackiej, o pra­
wach rozwoju budownictwa 
socjalistycznego, o zwycięstwie 
komunizmu".

Zapotrzebowanie na litera­
turę marksistowską Jest u nas 
ogromne 1 z każdym rokiem 
wzrasta. Potrzebę jej dyktuje 
bowiem samo życie. Oto przy­
kłady: 

a powiatowe komisje ruchu 
łączności miasta ze wsią nie 
czują się odpowiedzialne za 
pracę ekip w terenie. W KP 
Szczecinek uważa się, że eki­
pa lekarska spełniła swe zada 
nie, Jeśli wyrwała 270 zębów. 
A przecież zadaniem ekip ru­
chu łączności jest przede 
wszystkim praca masowo-poll 
tyczna ) agitacyjna, zapo­
znawanie wsi z sytuacją mię­
dzynarodową, zwalczanie reak­
cyjnych plotek | aktywizowa­
nie chłopów wokół haseł wal­
ki o pokój I plan 6-letni.

Organizacje partyjne kieru­
jące pracą ekipy winny dbać, 
aby niosły one pomoc organi­
zacjom partyjnym na wsi 1 
spółdzielniom produkcyjnym. 
W skład każdej ekipy winni 
wchodzić najlepsi zetempow­
cy, najlepsza młodzież robot­
nicza, której obowiązkiem 
jest pomagać wiejskim orga­
nizacjom ZMP-owskim, wiej­
skie) młodzieży, w pracy 1 
nauce.

Towarzysz Stalin uczył — 
„Socjalistyczne miasto win­
no prowadzić drobną chłop­
ską wieś, zakładając na‘ 
ws( kołchozy 1 sowchozy, 
przebudowując wieś na no­
wy, socjalistyczny ład". 
Ekipy ruchu łączności mla 

sta ze wsią w których blerze 
udział przeszło 700 partyj­
nych 1 bezpartyjnych aktywi­
stów, związkowców, kobiet I 
młodzieży, to poważna dźwi­
gnia naszej parti) w umacnia­
niu sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

Uchwala Biura Organlzacyj 
nego KC z maja 1951 r. mó­
wi. że „szczególnie ważnym 
zadaniem aktywu partyjnego 
ekip łączności jest okazywa­
nie pomocy chłopom pracują-

wej, o wspaniałych perspekty­
wach naszego socjalistycznego 
budownictwa. Przykład takich 
cyfr znajdzlemy w następują- 
cel tabelce:

W okresie 1945 r. do 1952 
r. wydano w Polsce:

4 675 tys. egzemplarzy 
4.524 tys. egzemplarzy 
6.013 tys. egzemplarzy

W roku 1952 Józef Stalin 
napisał genialne dzieło ..Eko­
nomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR", formułujące podsta 
wowe prawa ekonomiczne so­
cjalizmu 1 współczesnego kapi­
talizmu. Wytycza ono drogi 
przejścia od socjalizmu do ko­
munizmu. Dzieło to wydano u 
nas w* łącznym nakładzie 500 
tys. egzemplarzy, który Już 
został wyczerpany! Obecnie 
przygotowuje się do druku no­
we wydanie, które Jeszcze w 
roku bieżącym znajdzie się na 
półkach księgarskich.

Największym wydarzeniem 
politycznym roku ubiegłego 
był XIX Zjazd KPZR. Nauk! 
tego Zjazdu posiadają olbrzy­
mie znaczenie dla wszystkich 
partii komunistycznych ] ro­
botniczych, dla wszystkich 
„szturmowych brygad ludzko­
ści", dla naszego budowni­
ctwa. Wskazują one nie tylko 
drogę, którą winniśmy nleuglę 
cle kroczyć do zwycięstwa, 
lecz również ostateczny cel 
tej drogi — świetlane wyżyny 
komunizmu.

Toteż materiały Zjazdu, sta­
nowiące przedmiot studiów ca­
łego naszego aktywu partyjne­
go 1 społecznego , drukowane 
zarówno w specjalnym wyda­
niu „Nowych Dróg", Jak 1 w 
specjalnych publikacjach 
„Książki 1 Wiedzy", rozeszły 
się w setkach tysięcy egzempla 
rzy.

cym w (eh stosunkach z urzę­
dami państwowymi, udziela­
nia im porad w jaki sposób 1 
dokąd winni się zwracać ze 
swolmł sprawami, podaniami, 
uzasadnionymi skargami czy 
postulatami. Ta pomoc I ople 
ka aktywu partyjnego ekip 
łączności może być szczegól­
nie cenną zwłaszcza w zwal- 
czniu dość częstych jeszcze 
objawów bezdusznego i biuro 
kratycznego traktowania po­
trzeb ludności chłopskiej 
przez niektóre ogniwa apara­
tu państwowego, nie stojące­
go na wysokości zadań, sta­
wianych im przez partię 1 wła 
dzę ludową... Należy z całą 
energią interweniować zwłasz 
cza w wypadkach naruszania 
zasad praworządności ludowej 
przez poszczególnych biuro­
kratów dyskredytujących 
swym postępowaniem urzędy 
państwowe, jak również we 
wszystkich wypadkach wyko­
rzystywania nieświadomości 
mas biednego 1 średniorolne­
go chłopstwa przez elementy 
wrogie, spekulacyjne 1 kułac­
kie".

Komitety Partyjne powin­
ny z największą uwagą odno­
sić się do spraw zgłaszanych 
przez ekipy łączności 1 dbać 
o szybkie ich załatwianie.

Jesteśmy w przededniu 11 
Wojewódzkiej Konferencji 
partyjnej, która przeanalizuje 
pracę ekip łączności miasta 
ze wsią, a jednocześnie wska- 
że na najbliższe zadania ekip 
pracujących nad umocnieniem 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go w ostrej walce z wrogiem 
klasowym. Delegaci na II Kon 
ferencję winni krytycznie oce 
nić dotychczasową pracę ekip 
łączności, wykazać popełnione 
dotychczas błędy i niedocią­
gnięcia. W oparciu o wnioski 
z Konferencji 1 vogate do­
świadczenia usprawnimy pra­
cę ekip, rozszerzymy zasięg 
Ich oddziaływania na przeobra 
żającą się w socjalistyczną— 
wieś.

WIKTOR CZARNOTA 
instruktor Wydziału 

Propagandy KW PZPR 
w Koszalinie

Najpopularniejszym z klasy­
cznych dzieł marksizmu - le- 
nlnlzmu jest historia WKP(b).

Studiowanie bohaterskiej hl 
storll partii bolszewickiej 1 jej 
olbrzymich doświadczeń walki 
uzbraja nas w znajomość praw 
rozwo|u społecznego, w znajo­
mość napędowych sił rewolu­
cji, zwiększa naszą czujność 
wobec wrogów ludu pracują­
cego. pomaga budować socja­
listyczną Polskę, wzmacnia w 
na« przekonanie o ostatecz­
nym zwycięstwie komunizmu 
na całym śwlecle.

Epokowe to dzieło osiągnę­
ło już u nas nakład 1 263 tys. 
egzemplarzy.

Ogrom materiału zawartego 
w te) encyklopedii marksizmu- 
leninizmu podyktował potrze­
bę szerokiej akcji wydawni­
cze) w celu wyjaśnienia, spo­
pularyzowania 1 rozwinięcia 
poszczególnych zagadnień. Ce 
łowi temu służy: 47 zeszytów 
„Materiałów do studiowania 
historii WKP(b)“ (seria „Ma­
ła Biblioteczka Markslzmu- 
Lenlnizmu"), 28 broszur oma> 
wiających poszczególne zjazdy 
I konferencje Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 
Seria „O pracach ' klasyków 
marksizmu • lenlnizmu" obej­
muje monograficzne omówie­
nie poszczególnych dzieł oraz 
poszczególnych tomów dzieł 
zebranych Lenina 1 Stalina. 
Na szczególną uwagę zasługują 
przetłumaczone ostatnio dzieła 
autorów radzieckich o pracach 
Lenina, poświęconych przygoto 
wanlu prawdziwie marksistow­
skiej partii robotniczej nowego 
typu, partii dyktatury proleta­
riatu pod względem ldeologlcz 
nym. politycznym 1 teoretycz­
nym: Rlabcewa. „Opracowanie 
podstaw Ideologicznych partit 
marksistowskiej", Tlmoflejew- 
sklego „Lenin i Stalin o pod­
stawach taktyki partii marksi­
stowskiej", Okułowa „Walka 
Lenina 1 Stalina o teoretyczne 
podstawy partii marksistow­
skiej".

Wśród ważnych pozycji v - 
dawnlczYCh szczególne miej­
sce zalmula zbiory klasvków 
markslzmu-lenlnlzmu poświę­
cone określonemu temato­
wi.

Do takich zbiorów należą 
m. In. „Lenin i Stalin o budo­
wnictwie partyjnym", „Lenią 
i Stalin o związkach zawodo­
wych", „Lenin 1 Stalin o socia 
listvcznel przebudowie • wsi", 
„Marks, Engels, Lenin i Stalin 
o wyzwoleniu kobiety 1 jej roli 
w walce o soclallzm".

Coraz wlecel działaczy poli­
tycznych, gospodarczych, spo­
łecznych slega bezpośrednio do 
dzieł Marksa. Engelsa, Lerina 
i Stalina. Poza wydanymi po­
przednio dziełami Lenina 1 
Stalina otrzymali oni w roku 
ublecłym tak ważne pożycie. 
Jak: 6, 24 1 25 tom dzieł Wło­
dzimierza Lenina. Ogromne za 
Interesowanie wzbudziły wyda 
ne do raz pierwszy w Języku 
Dolskim w roku 1952 dwa ge­
nialne dziel;. Fryderyka En­
gelsa — „Położenie klasy ro- 
botnlczel w Anglii" oraz 
„Dlalektyka przyrody".

Z Drolektowanych w roku 
bieżącym wydań fundamental­
nych prac marksistowskich na 
leżv wyliczyć drugi tom „Ka­
pitału" Marksa. Poza tym prze 
wfdule sle wydanie w roku 
bieżącym czwartego, siódme­
go, trzeciego, dwudziestego 
ósmego 1 dwudziestego szóste­
go tomu Dzieł Lenina.

W okresie naibliższym uka- 
żą się dzieła polskiej myśli 
marksistowskiej, m. in. zbiór 
materiałów z sesll IKKŃ przy 
KC PZPR, poświeconej dzle- 

I KC PZPR, poświęconej dzle- 
lemv soclallzmu w ZSRR". Po 
szczególnym zagadnieniom po 
ruszonym w tym dziele pośwlę 
cone sa wydane fuż w oddziel­
nych broszurach nrace towaru 
stv — J. Zawadzkiego i Wl. 
Brusa.

Tak sle Przedstawia pobież­
ny i nlepełn” nrzegląd osiąg­
nięć nasze | działalności wydaw 
nlczej, która podnosząc paziom 
świadomości nelszerszych mas 
narodu, przyczynia się do przy 
śpieszenia naszego budowni­
ctwa, do wzrostu potęgi Pol­
skie) Rzeczypospolitej Ludo­
wej, silnej świadomością mas. 

D. T.



W pigłek, 29 bm. powszechna lustracja pól

Niebezpieczeństwo stonki ziemniaczanej
nie przestało zagrażać naszym uprawom

Pierwsze wyloty stonki w ro 
ku bieżącym zauważono na te 
renie wojew. zielonogórskiego 
15 bm.. a w naszym woje­
wództwie 20 bm. (w powiecie 
Walcz). Wstępna planowa kon 
trola zorganizowana zgodnie z 
uchwałą Prezydium Woj. RN 
w dniu 23 bm. na zeszłorocz­
nych zlemnlaczyskach, wykry 
ła 105 ognisk z Ilością 530 
chrząszczy oraz 3,700 świeżo 
złożonych jajek na liściach sa- 
mo6iewów ziemniaczanych 
Największą Ilość ogni6k na 
samoslewach wykryto w powie

cle Drawsko (15 ognisk, 150 
chrząszczy ! około 2800 jajek) 
oraz w pow. Białogard. Zło­
tów. Wałcz | Kołobrzeg,

Z przebiegu 1 wyników lu 
stracjl wstępnej wynika, że w 
większości powiatów, gmin i 
gromad panuje Jeszcze nlebez 
pleczne' samouspokojenle i nie 
świadomość tego, że Już od 2 
tygodni trwa wylot stonki zle 
mnlaczanej 1 masowe składa­
nie Jajek na 6amoslewach zie­
mniaków.

Za kilka dni nie będzie Jul 
realnych możliwości walki z sa

PZGS-yi GS-y województwa koszalińskiego 
wspólzawodniczg w wykonaniu 

rocznego planu skupu jaj
Dział skupu PZGS Sławno, po 

przeanalizowaniu dotychczasowe­
go wykonawstwa planów, podjął 
ostatnio zobowiązanie zakończenia 
rocznego planu skupu jaj w 100 
proc, do dnia 22 lipca. Jedno* 
czelnie postanowiono:
i Obniżyć procent strat przez 
A zmniejszenie ilości jaj usz­

kodzonych do 0,5 proc, w 
stosunku rocznym.

2 Wyeliminować do minimum 
niedociągnięcia w częstotli­
wości dostaw jaj do tereno­
wych zbiornic i z tereno­
wych zbiornic.

O Podnieść jakość eksportową 
jaj do 35 proc, w stosunku 
do Ilości skupionej masy to­
warowej.

J Wygospodarować 2 proc, czy- 
stej nadwyżki bilansowej w 
stosunku do obrotu w skali 
rocznej

Do podejmowania podobnych 
zobowiązań I współzawodnictwa 
w Ich realizacji PZGS Sławno we 
zwał w«zvstkfe PZGS-v i GS-y 
województwa koszalińskiego.

Apel podchwycony został prz«z 
wszvgtkie placówki skupu spół­
dzielczości samopomocowel wo’e- 
wództwa. W oparciu o zobowią­
zania terenowe. WZGS w Ko«zall 
nie nlanuje zakończenie ro^zn**- 
ro nlanu skupu w województwie 
do dnia 2? Ilpra. Dla pryygpłes^e- 
n’a wykon*«’ctwa planów 1 le­
pszej mohlltzaelj aparatu skunu 
I dostawców, WZGS wespół z Wo 
J*wódzk<nłi Za-zadaml ZSTh. 
ZMP I Ligi Kobiet zorganizował 
KONKURS O PRZEDTERMINO­
WE WYKONANIE ROCZNEGO 

PLANU SKUPU JAJ
Obejmuje on 

wśród kobiet wiejskich. spóMziMń 
produkcyjnych I aktywu gro­
madzkiego ZSCh oraz wśród te-e 
noweeo aparatu skunu o przed­
terminowe wykonanie planu.

Udział w Rnnirłjrsie mor* brać: 
wszystkie kobiety wlelskle go­

spodarujące Indywidualnie I zrre 
er one w Kołach Go«nodvń Wiej­
skich, członkinie spółdzle’ń pro-

dukcynych i pracownice PGR-ów; 
koła gospodyń i spółdzielnie pro 

dukcyjne;
gminne spółdzielnie przez skle­

powych, agentów PSD i agentów 
skupu i kontraktacji.

Za najlepsze osiągnięcia tak w 
dostawie Jak i skupie jaj pod 
względem Ilościowym i jakościo­
wym przyznane będą nagrody.

Wartościowe nagrody otrzyma- 
Js»:

dostawczynl ostatniego jajka, 
zamykającego swą liczbą pełne 
75 proc. I 100 proc, rocznego pla­
nu skupu w skali wojewódzkiej;

kobiety dostawczynie, które do 
starczą do punktów skunu naj­
wyższą przeciętnie ilość Jaj w 
stosunku do ilości posiadanych 
kur;

koła gospodyń, których członki 
nie w 100 proc, będą dostawcami 
Jaj najwyższej Jakości, a wlec 
świeżych i czvgtych oraz będą 
prowadzić nalbardziel aktywną 
działalność pronaeandowo-uśwla- 
damlairra w kierunku rozwoju 
hodowli drobiu:

sklepowe, r-owadzace nrare n*o 
paeandowo-uśwladrm^jąca 
dostawców. iiprgeJme w obsłudze, 
Fvnnu.1are jaja bez strat i bra­
ków. dobr^ orowndzart* dokum^n 
tacje I wvsvłaiące jaja termino­
wo do zblnrnlc;

agenci skunu I kontraktacji, 
któr*v w nuarrlu o iit*»owe o 
w«nĄłTsw«dn|/*twle rozwHać b*da 
nu łhsrdzlel aktywna działalność 
wśród kobiet, onanizować zebra­
nia kół ^n«nodvń oraz nronaeo- 
w«ó rozwój hodowM droMu i do- 
g*-»wv Jal d*> ńunktów sku^u:

referenci skunu JM za na1l*n«zą 
(wpAnlzaH*. rorbn^ow# r^nktów 
sowimi. p,’*’”vną d*,ał,»,tiofć ko­
tlet wle,rk,c*v njąjlp-dej nrowa- 
(***«» Insf^ikt'** *"ia s^enfów 

*j sk^nnwareh. «ryhk<“ i «p*awne 
wvs’’łar** skr»vń z jala’*’! do re- 

Thlomfr. t»-mlnc””» -a 
rknnirowość. uzyskanie na*n’ć- 
r—’ch procentowo stra* i od«a- 
dów i WV»*nsnndarowaf»ie r»»-oc Pa­
towo r-i«'v|rksr—rh n”',’”ytek bi­
lansowych w skupie jaj.

moslewami bez poważnych 
strat w zbożu, dlatego pełne 
wykonanie zarządzenia nr 2 
wojewódzkiego pełnomocnika 
do walki ze stonką zlemnla 
czaną. w okresie do 1 czerwca 
br., — to drugi decydujący 
czynnik w tegorocznej walce 
ze stonką. Szczególnie ważne 
znaczenie ma to w PGR 1 
spółdzielniach produkcyjnych, 
gdzie były .większe skupiska 
ziemniaków.

Prowadzenie systematycz­
nych 1 dokładnych przeglądów 
na własnych polach 1 wła­
snymi 61łami — Je6t obowiąz­
kiem każdego właściciela 1 u- 
żytkownlka gruntu w mieście 
1 na wsi, uprawiającego ziem­
niaki l pomidory. Mówi o tym 
również uchwała Prezydium 
Woj. RN z dnia 21. V. 53 r. 
Masowy charakter udziału w 
akcji przeclwstonkowej wyma 
ga szerokiej propagandy, zor 
ganlzowahej mobilizacji 1 kon 
trolj wykonania uchwał Rządu 
przez nasze organizacje par- 
tylne, rady narodowe, ZMP, 
ZŚCh 1 LK.

A jak ta mobilizacja wyglą 
da dotychczas?

W gminie Rydzewo powiatu 
Drawsko, w dniu wstępnej kon 
troi! (23 maja) stwierdzono, żo 
jedynie niektórzy chłopi, spół 
dzlelcy 1 robotnicy PGR bra-i 
udział w poszukiwaniach kon 
trolnych. Sołtys gromady Nęt- 
no Paweł Gołębskl mimo, że 
był'poprzednio na odprawie w 
GRN, nie powiadomił o termi­
nie lustracji przodownika dru­
żyny poszukiwaczy, nie zorga­
nizował kontroli w swojej gro­
madzie. a sam w tym dniu wy­
jechał do miasta.

Kierownik PGR Grzybno 
Maksymilian Swójdzleńskl o- 
śwladczył, że na zlemnlaczy­
skach ma posianą peluszkę, 
groch 1 owies 1 nie pozwoli nl 
komu chodzić, po tych polach, 
gdyż ..samoslewów 1 stonki 
Lam nie ma".

Kontrola pól tego PGR prze 
prowadzona przez Instruktora 
rolnego GRN wykazała Jednak 
ogromne ilości samos! ewek w 
zasiewach Jarych. Za ten 1 wie 
le Innych podobnych faktów 
lekceważenia tei akcji przez 
niektóre PGR-y ponoszą w ret 
nl odpowiedzialność nie tylko 
dyrektorzy zesnołów, lecz rów­
nież okręgi PGR.

Słaby był też udział w akcji 
przeclwstonkowej organizacji 
masowych. Również aparat a- 
gronomlczny POM nie zmobllj 
zował członków spółdzielń pro 
dukcyjnycn, ich brygad polo 
wych 1 traktorowych do walk: 
ze sionką w tym decydującym 
okresie.

Do przykładów godnych 
naśladowania zaliczyć należ} 
(akt włączenia się szkoły pod 
stawowej w Nętnle, Komisji 
Rolnej GRN 1 brygady poło­
wę] w spółdzielni produkcyj­
nej Rydzewo do walki z samo- 
slewami 1 poszukiwania stonki 
ziemniaczanej.

Pamiętajmy, że Jeden 
chrząszcz zniszczony po wyj 
śclu z ziemi znaczy mniej wię­
cej tyle, co 3.000 chrząszczy 
oraz 100.000 larw zniszczo­
nych w miesiącu sierpniu.

W tej poważnej sytuacji, 
konieczna Jest natychmiastowa 
pomoc organizacji partyjnych 
1 komitetów Frontu Narodo­
wego. Prezydia powiatowych 1 
gminnych rad narodowych, kle 
rownlctwo PGR, POM, Zw. 
Zaw., ZSCh, ZMP 1 LK powin­
ny ustawić cały swój aktyw te 
renowy do mobilizacji chło­
pów Indywidualnych, spół­
dzielców 1 robotników PGR 
do dokładnej, systematycznej. 
Indywidualnej 1 zespołowej 
kontroli zeszłorocznych pól 
ziemniaczanych

Pełnomocnicy do walk! ze 
stonką ziemniaczaną winni zor 
ganlzować 1 przeprowadzić po­
nowną kontrolę zniszczenia sa- 
moslewów w dniu ■ 29 maja. 
Szczególną uwagę zwrócić na­
leży na kontrolę pól PGR 
spółdzielń produkcyjnych 1 
tych gromad, w których nie 
odbyła się wstępna kontrola 
w dniu 23 bm. Szczególnie do 
kładnle należy przeszukiwać 
te pola, gdzie były wykryte 
ogniska stonki w roku ubieg­
łym.

Winnych celowego zanie­
dbania niszczenia samoelewów 
1 zaniedbujących poszukiwa­
nia stonki na zeszłorocznych 
zlemnlaczyskach należy pociąg 
nąć do odpowiedzialności, zgo­
dnie z obowiązującymi przepi­
sami.

JAN PERNAL
kierownik Wydz. Rolnictwa

1 Leśnictwa Prezydium 
Woj. RN

Opóźniły planowe przepro­
wadzenie remontów zespoły: 
Rąbino, Górawlno 1 Świdwin. 
Uderza zaniedbanie kierowni­
ctwa 1 demobilizacja załogi 
warsztatów w Świdwinie, któ­
re dotychczas zaliczały się do 
przodujących w województwie. 
Pozostają Jeszcze tam do wy­
remontowania 4 kosiarki, 5 
grabiarek 1 3 przetrząsacze. 
W PGR Rąbino, na zaplanowa­
nych 18 kosiarek wyremonto­
wano zaledwie 10. W zespole 
PGR Górawlno oczekuje jesz­
cze na remont 5 kosiarek 1 6 
grabiarek .

Brakoróbdwo 
w zespole Kołobrzeg 
Warsztaty zespołowe w Koło 

brzegu, na skutek zlej organi­
zacji 1 niedołęstwa kierowni­
ctwa, Jeszcze przed 2 tygodnia 
mi wykazywały minimalny pro 
cent wyremontowanych ma­
szyn. Ostatnio nastąpiła zna­
czna poprawa. Warsztaty za­
meldowały. że remont wszyst­
kich maszyn został ukoń­
czony w 100 proc. Prze­
prowadzona ' jednak kontro­
la wykazała, że na 17 rzekomo 
wyremontowanych maszyn, 13 
nie bvło właściwie wyregulo­
wanych. Kosiarki te na sknt°k 
niedbałego remontu nie nada­
wały s.'e do eksploatacji. Bra- 
koróbstwo to należy szczegól­
nie ostro napiętnować, ponie­
waż warsztaty kołobrzeskie po­
siadała stosunkowo wysoko wy­
kwalifikowaną załogę.

Niedbałe remonty przepro-

część łąk trzeba będzie kosić 
ręcznie. Dotyczy to zwłaszcza 
zespołów Cetuń 1 Kołobrzeg, 
gdzie do rtcznego koszenia 
nrzewldule sle około 10 proc, 
areału. Dlatego też w tych J 
lnnvch zespołach dyrekcje, or 
ganlzacle partylne 1 związko­
we powinny zapewnić w sia­
nokosach pomoc członków ro­
dzin robotników PGR.

NIp we wszystkich gospodar 
stwach zapoznano robotników 
ze szczegółowym harmonogra­
mem prac na okres sianokosów 
i nie zaplanowano wspólnie roz 
działu robotników do poszcze­
gólnych prac. Kierownik PGR 
w Słowieńsku, gdzie nie poczy 
nlono dotąd żadnych przygoto 
wań do sianokosów, nie zna na 
wet obowlazulacego terminu 
Ich zakończenia 1 uważa, że 
wystarczy wszystko przygoto­
wać do 1 czerwca.

Jesteśmy w przededniu sia­
nokosów. Całv wysiłek dyrek- 
cll PGR. organizacji partyj­
nych 1 związkowych winien 
bvć obecnie skierowany na u- 
sunlęcle wszelkich dotychczaso 
wych niedociągnięć w przygo­

towaniu sprzętu, urządzeń i lu­
dzi do ..zielonych żniw". Do 
sianokosów musimy przystąpić 
dobrze przygotowani, aby pnze 
prowadzić le szybko I sprawnie 
i nie dopuścić do zmarnowania 
ani lednego kwintala cennej 
paszy.

(r)

Aby szybko i sprawnie
przeprowadzić sianokosy w PGR-ach

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie przeprowadze­
nia zbioru siana w 1953 
r. zobowiązuje Ministerstwo 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych do zbioru siana z lak 
we właściwym terminie 1 przy 
zastosowaniu Jak największej 
Ilości rusztowań do suszenia. 
Uchwała ustaliła ostateczny ter 
min zakończenia przygotowań 
maszyn 1 narzędzi, gwarantu­
jących szybkie i bezprzestojo- 
we przeprowadzenie akcji, na 
dzień 15 maja.
Przyśpieszyć remoniy 

maszyn
Trzeba Jednak stwierdzić, że 

niektóre zespoły PGR nie prz.y 
gotowały Jeszcze zaplanowanej 
ilości sprzętu maszynowego I 
narzędzi. Jak kosiarki, grabiar­
ki, grabie pokosowe, dmucna- 
wy. przetrząsacze, wozy dra­
biniaste ltp. I tak np. w ko­
szalińskim okręgu PGR wyre­
montowano dotychczas m. In. 
96 proc, kosiarek, 86 proc, 
grabiarek i 97 proc, przetrzą- 
sączy.

NaJrcz-^L-JeJ zameldowały 
o zakorki'r.lu remontów war­
sztaty zespołowe PGR w Bie­
siekierza. Mśclcach t Polczy- 
nie-ZdroJu. Na wyróżnienie za 
6ługuje również zespół Dobro- 
clechy, gdzie dobre wyniki re­
montów należy przypisać w 
dużej mierze wydajnej pracy 
załogi 1 dużef trosce st. me­
chanika Wiktora Wolujewi- 
cza, — oraz Tychowo (kierow­
nik warsztatów — tow. Mo­
lenda).

wadzane sa także W warszta­
tach zespołowych PGR w Kar- 
śclnle St. mechanik zespoło­
wy Powroźnlk, nie tylko, że 
nie kontroluje pracy warszta­
tów, ale często upija się 1 
wpływa demoralizująco na za­
łogę.

Zespoły Slowiensko 
i Oleśnica 

nie przysiąpiły jeszcze 
do bodowy rusztowań

Jak stwierdzono, zespoły 
nie przywiązują też należy-' 
tej wagi do przygotowania od 
powlednlch rusztowań 1 koz­
łów do suszenia siana, mimo, 
że Uchwała Prezydium Rządu 
zwraca szczególną uwagę na 
konieczność ich szerokiego za­
stosowania.

W przygotowaniach ruszto­
wań wyróżniają się zespoły 
Karśclno, Dobroclechy w pow. 
koszalińskim 1 Myśllno w pow. 
kołobrzeskim. Zaopatrzyły się 
one w potrzebne ilości żerdzi 
1 wykorzystują każdą chwilę 
na budowę urządzeń, które u- 
możllwlą im uzyskanie wysoko 
wartościowe! paszy.

Nie przystąpiono natomiast 
do budowy snecl»lnvćh urzą­
dzeń w zespole PGR Słowiań­
sko w pow. blałogardzkim i 
Oleśnica w now. drawskim.

Tizebo przygotować 
nie tylko maszyny 

ale i lodzi/
W niektórych zespołach, ze 

względu na podmokły teren,

Na zdjęciu: Radziecki doradca techniczny ini. A. Abaku- 
mowa i przodująca spawacz ka Zofia Żyła osiągająca do 
270 proc, normy. CAP — fot. Zyg. Wdowlński

Z frontu walki o plan

Nazwa 
zakładu

proc. wyk. 
planu II dek.

proc. wyk. 
pl. mieś.

nazwisko 
dyrektora

W Zakł. PW
Złocieniec 67 proc. Mielcarek

Przędzalnia 100,8 proc.
Tkalnia 105,3 proc.
Wykończalnla 103,2 proc.

Garbarnia —
Białogard (do A
15. V.) l 86,8 proc. SŁawlszewski

NIE OSIĄGAJĄ PEŁNEJ RYTMICZNOŚCI:

Fabr. Papy 1 Be­
tonu Koszalin 110 proc. 69,0 proc. Iskrzycki

Browar - Koszalin 100 proc. 66,4 proc. • . Miazek 
A

Slan. Zakłady Przemysłu Zapałczanego — 97,2 proc, plami 
miesięcznego (dyr. Mnich)

1 Parkleclamfa Białogard — 78,0 proe. planu miesięcznego 
(dyr. Kłosowski).

POMYŚLNIE REALIZUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA

W bież, miesiącu spośród 
załogi ZPW Złocieniec najle­
piej realizuje planowe zadania 
załoga tkalni majstra Dymitra 
Kraiiszyna. Wykonując podję­
te na maj zobowiązania, załoga 
postanowiła dla uczczenia zbli­
żającej się II Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR wykonać 
plan miesięczny w 102 proc.

Długookresowe zobowiąza­
nia o nlewypuszczaniu braków 
pomyślnie realizują robotnicy 
Parkieciarnl j Garbarni, w 
Białogardzie oraz Fabryki Pa­
py i Betonu w Koszalinie. W 
Garbami apel Saja podjęło 40 
proc, załogi, zaś ilość braków, 
wychodzących obecnie z Fabry 
ki Papy i Betonu zmniejszyła 
się z 25 do 8 proc.

NAJLEPSI W PRODUKCJI

W Browarze Koszalin bryga 
da warsztatu mechanicznego 
tow. Stefana Marczaka odzna­
cza 61ę rosnącą stale aktywno­
ścią — postanowiła ona wyre­
montować systemem gospodar 
czym 4 tanki, a załoga garażu 
— stworzyć s^aie takie zaple­
cze technlczn^feby korzystać 
wyłącznie z^Easnego taboru 
transportowego.

Do przodujących pracowni­
ków zakładu należą tutaj po­
nadto: Władysław Kanlcki, Fe­
liks Adamczyk, Jadwiga Pan- 
tratow i Józef Blachowskl.

W Gahbaml Białogard zało­
ga działu mechanicznego zobo­
wiązała się do końca maja zło 
żyć wnioski, dotyczące zmecha 
nlzowanla wyładunku surowca 
o>"az skonstruować wózek koło 
wy dla działu produkcji mo­
krej.

W blałogardzklej Parkle- 
clarnl najlepiej pod względem 
rytmiczności 1 organizacji pra 
cy przedstawiają się zespoły 
przerzynalnl brygadzistów: 
Mieczysława Grzyba i Józefa 
Zaborowskiego.

Ustępują lm znacznie w pra 
cy obydwie zmiany parkleclar- 
nl. Np. zmiana Antoniego Łu­
kowskiego wykonała plan II 
dekady tylko w 85 proc., a 
zmiana Feliksa Jarosza w 72 
proc. Natomiast podciągnęła 
się bardzo w ostatnim okresie 
brygada Fr. Borowskiego ze 
składu tarcicy. Jej zasługą Jest 
panujący obecnie na placu tar 
clcy wzorowy porządek.

PRZESZKADZAJĄ
1 BUMELUJĄ

Nie wszyscy robotnicy poj­
mują swe zadania tak Jak ze­
społy Grzyba czy Zaborowskie 
go; opuszczają dni robocze 1 
załamują plany w Parkieciarnl 
tacy, Jak np. Zygmunt Janków 
ski 1 Janina Kudełko z przerzy 
nalnl, St. Swląder z parkleclar 
nl 1 Piotr Jankowski z placu 
tarcicy.

Tadeusza Kądzielę 1 Włady­
sława Pyrzaka z koszalińskie­
go Browaru bardzo rzadko mo 
żna spotkać w miejscu Ich pra 
cy, tzn. przy obciągu piwa be­
czkowego. Natomiast 6ą oni 
wszędzie tam, gdzie być nie 
powinni, gdyż Ich ulubionym 
zajęciem Jest — obijanie się 
po zakładzie pracy.

Również młodzież zatrudnlo 
na przy transporcie w Fabryce 
Papy i Betonu w Koszalinie, 
nie odznacza się sumiennością 
w pracy.

Stąd wniosek dla dyrekcji, 
organizacji partyjnych 1 zetem 
powsklch. Podnieść dyscypli­
nę załóg na wyższy poziom. 
Nieustannie uczyć socjallstycz 
nego stosunku do pracy 1 za­
kładu. Likwidować w zarodku 
wszelkie objawy gapiostwa | 
obojętności wobec obowiąz­
ków. Mobilizować do przed­
terminowej realizacji planu 

na maj
(L L.)

ROŚNIE AKTYWNOŚĆ ZAŁÓG PRODUKCYJNYCH
Rozszerzające się na coraz większą ilość zakładów współ­

zawodnictwo o bezbrakową produkcję, podnosi je| Jakość 
1 rytmiczność. Ilość załóg walczących o dzienne, dekadowe 
i miesięczne wykonanie planów stale rośnie.

W MIESIĄCU MAJU PRZODUJĄ:



KRONIKA
KOSZALINA

Daty I wydarzenia
1910 — Zm.rt Robert K ich, wy 

bitny uczony niemiecki, odkrywca 
bakterii wąglika 1 cholery oraz 
prątków powodujących gruźlicę 

Ważnieisze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel nr 

500.
Strat Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537.
Zegarynka, teL nr 06.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fałat. >, 
tel. 215.

apteka
Apteka Społeczna nr 10 — ul. 

Zwyclęatwa — tel. ISO.

Karygodna beztroska i brak czujności

Najwyższy czas uzdrowić stosunki
w Bazie Transportowej Woj. Zarządu BPP w Koszalinie

• rUsprawnić sprzedaż warzyw w Słupsku

OGŁOSZENIA

Pracownicy poszukiwani

Co, gdzie, kiedu?
Z sali sadowe!

Kradli mienie społeczne 
zostali ukarani

NAUKA ROŻNE

Drogocenne silniki i maszyny niszczeją w ciasnocie 1 wil­
goci.

dne niedbalstwo WZ BPP w 
Koszalinie, brak dostatecznej 
opieki | czujności ze strony 
organizacji partyjnej wykony 
stal wróg t prowadzi w bazie 
transportowej swą szkodliwą 
robotę — demoralizując I roz­
pijając załogę- paraliżując wy 
konanie planów 1 narażając 
■skarb państwa na ogromne stra 
ty.

Nie możną dłużej tolerować 
takiego stanu! Najwyższy czas, 
aby dyrekcja WZ BPP zatro-

KLTIĘ motorek elektryczny na 
prąd zmienny 1,5 KM. 1400—18OT 
obrotów. Oferty: Stupsk telefon 
23-15 w godzinach 19,20—20.

G—325—1

Troska 0 zaopatrzenie kon­
sumentów w Jak najbogatszy 
asortyment towarów Jest za­
sadniczym celem handlu u- 
społecznlonego. Dlatego też 
pracownicy MHD 1 PSS w 
Słupsku podjęli wiele zobowlą 
zań długofalowych, zmierza­
jących do usni-awnlenla pracy 
placówek MHD 1 PSS,

Zobowiązania te nie są Jed 
nak realizowane. Weźmy np. 
sprzedaż, warzyw w porcjach. 
W ub. r. Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego wydało zarzą­
dzenie regulujące tę sprawę. 
Mimo, to w tym roku w Słup

6zalinle 1 Halina Zaorska — ek 
spedicntka, systematycznie o- 
kradały sklep, w którym praco 
wały, a swoim znajomym 1 ku 
motrom wydawały towary na 
kredyt, czym spowodowały 
straty na ogólną sumę 9,626 
zł. Sąd skazał Janinę Nlziuk 
na 3 lata więzienia 1 utratę 
praw publicznych 1 obywatel­
skich praw honorowych na 2 
lata, a Halinę Zaorską na 1 
rok więzienia 1 pozbawienie 
praw na 1 rok. (zz).

Muzeum

Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 
Czerwonej 53 zwiedzać można od 
godz. 12—17, w niedz. 1 piątki od 
12 — 19.

W poniedziałki 1 dni pośwlątecz 
ne Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny.

Wystawy
„Rola filmu oświatowego w na­

uczaniu I wychowywaniu młodzie­
ży" — wystawa w Woj. Klubie 
TPPR w Koszalinie otwarta od 
godz. 11—21.

W godzinach otwarcia wystawy 
wyłwletlane są filmy: „W biblio­
tece im. Lenina" 1 „Egzamin *.

Sufit szopy, w której zmagazynowano cenny sprzęt w 
każdej chwili grozi zawaleniem.

Liczne sygnały dochodzące 
nas z terenu Bazy Transporto 
we| Wojewódzkiego Zarządu

sku nie można kupić warzyw 
na porcje. Ciekawe, jak dłu­
go Jeszcze słupszczanle będą 
czekać na sprawną obsługę ze 
strony MHD | PSS?

A. Pokusa 
Korespondent ,,Głosu**

Sprawne obsłużenie k rnsu- 
menta Jest zasadniczym obowiąz 
kłem placówek handlu uspo­
łecznionego. A zobowiązania zo 
bowlązuią do Jeszcze lepszej 
pracy, d > Jeszcze większej tro­
ski o zaspokojenie notrzeb 1 wy 
magań konsumentów.

Remonty przez cały rok — bez względu na pogodę do­
konywane są na wolnym powietrzu. Kierownictwo' WZBPP 
nie zatroszczyło się o warsztaty.

TRZYMIESIĘCZNA korespon­
dencyjna nowoczesna nauka księ­
gowości. 7 i skrytka 153.

K—94—1

gazynowanego tam sprzętu.
W bazie mnożą się wypadki 

pijaństwa 1 kradzieży mienia 
państwowego. Np. w dniu 18 
maja 1953 r. kierownik refe­
ratu kadr tow. Boclańsk! za­
stał kilku majstrów 1 kierow­
nika warsztatów bazy ob. Go­
łębiowskiego przy piciu wód­
ki w zakładzie w czasie go-

na właściwym miejscu j stwo 
rżeniu jej odpowiednich wa­
runków pracy Ale nadzieje 
załogi nie spełniły się. Spra- 
wę bazy dyrekcja WZ BPP 
całkowicie zlekceważyła. Ba­
za nadal mieści się w pogru­
chotanej szopie, grożącej w 
każdej chwili zawaleniem 
Niezabezpieczone maszyny 

rdzewieją i niszczą się na desz 
czu Remonty maszyn przepro 
wadzane 6ą przez cały rok na 
wolnym powietrzu.

szczyla się o tak ważny 1 cen­
ny obiekt, Jakim Jest baza tran 
sportowa, aby stworzyła wresz 
cle odpowiednie warunki do 
jej funkcjonowania Zaś szaj­
ką pijaków 1 sabotażystów, któ 

ra korzystając z niedbalstwa 
I beztroski ZW BPP zagnieź­
dziła się w bazie, winny zająć 
61ę odpowiednie czynniki

(G. G.)

100 osobowy zespól 
pieśni i tańca 
wystąpi w Koszalinie

W dniach 27 1 28 bm. w 
Domu Kultury w Koszalinie 
przy ul. Morskiej wystąpi 

100-o6obowy Zespól Pleśni 1 
Tańca Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego. ,

W programie utwory kom­
pozytorów polskich, radzie­
ckich, czeskich 1 innych oraz 
tańce ludowe 1 charaktery­
styczne.

Wykonawcami są: G. Mącz- 
kowska — sopran, K. Komo­
rowska I K. Gołąbek — 6oll<c| 
baletu, S. Iżela — tenor, P. 
Stępowskl — baryton, E. Ma­
licki — ksylofon oraz chór, 
orkiestra i balet.

Początek Imprezy o godzi­
nie 20.

warsztatu butelkę wódKl. Dz'ę 
kl natychmiastowej interwen­
cji tow. Stkorsklet nie dopusz­
czono do pijaństwa w zakła­
dzie

Szereg spraw kradzieży róż­
nych narzędzi z warsztatów 
skierowano na drogę sądową.

Liczne są również zatalenta 
BPP-ów na zlą konserwację

nownle. Skutkiem tego BPP 
w Białogardzie nie posiada 
żadnych środków transporto­
wych, co powoduje załamywa­
nie się wykonawstwa planu.

Lista niedociągnięć Jest dłu 
ga... Jak mogła wytworzyć się 
w bazie taka zla sytuacja? Ja­
kie są tego powody? Zła /a!o- 
ga’ Trudności obiektywne?

Zrzucanie odpowiedzialno­
ści za katastrofalny stan bazy 
na Jakiekolwiek trudności o- 
biektywne test całkowicie nie­
uzasadnione Załoga w ogrom­
nej większości te dobrzy, ofiar 
nl pracownicy, którym dob-o 
zakładu leży głęboko na sercu. 
Pracownicy bazy pierwsi zwró 
cli! uwagę, że maszyny zmaga­
zynowane w zrujnowanej I wa­
lącej się szopie narażone są w 
każdej chwili na zniszczenie. 
Załoga ofiarnie pracuje w naj 
cięższych warunkach, w zimie 
na gołel. przemarzniętej ziemi, 
wykazując więcej troski o do­
bro zakładu niż kierownictwo, 
które całkowicie lekceważy po­
trzeby przedsiębiorstwa i ro­
botników.

A więc może trudność) tech 
nlczne?... Tym zresztą najczę­
ściej tłumaczy się kierowni­
ctwo WZ BPP. I to tłumacze 
nie nie wytrzymuje krytyki. 
Świadczy o tym najlepiej hi­
storia powstania bazy.

W początkach 1952 roku 
Woj. Zarząd BPP otrzymał od 
Ministerstwa Budownictwa 
Miast 1 Osiedl) polecenie utwo 
rżenia hazy sprzętu 1 transpor. 
tu Jednait część kierowni­
ctwa sprzeciwiła się temu |x>le 
cesilu. Główny inżynier ob. Ja 
rosławskl stwierdził, tę baza 
Jest niepotrzebna i uruchomił 
nie jef beyizle kłoptllwe t trud 
ne Poparł eo główny mecha­
nik Piątkowski.

Jednak polecenie Minister, 
stwa było wyraźne i mu6iato 
być bezwzględnie wykonane. 
Uchwałą Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej ba­
za została utworzona.

Trzeba było znaleźć dla no- 
w ©zorganizowanej hazy budy 
nek na caraże l pomieszcza, 
nie warsztatów, zorganizować 
załogę Itd Należało etę spo­
dziewać. że kierownictwo przy 
6tąp! do tego z całą energią 
i odpowiedzialnością.

Stało się Jednak Inaczej. 
Sprawę bazy całkowicie zlek­
ceważono. Ob. Jarosławski wy 
sunął projekt, aby odremonto 
wać znajdującą się obok WZ 
BPP szopę. Mimo, że projek­
towi temu ostro przeciwstawił 
się dyrektor administracyjny 
Żarach 1 kierownik Inwesty­
cji Czernik oraz cała załogsfj 
zupełnie 6łusznle stwierdzając, 
że szopa nie nadale się do re­
montu. ż.g. Instalowanie tam 
bazy grozi zniszczeniem cenne 
go sprzętu, — umieszczono 
tam ..tymczasowo" całą bazę.

Dyrektor administracyjny 
Żarach zaproponował, aby od 
remontować budynek przy ul. 
Dzierżyńskiego 19. który w 
zupełności odpowiadałby po­
trzebom bazy. Zdawało się, że 
Już nic nie stoi na przeszko­
dzie w zainstalowaniu bazy

Kino
KOSZALIN „Nowa Huta" — 

„Żołnierz Zwycięstwa"—seria I— 
prod. polskiej.

Seanse 18 1 80.

„Młoda Gwardia" (Rokossowo)— 
„Opowieść -o prawdziwym czło­
wieku** — prod. radź.

Seans godz. 18.
SŁUPSK „Polonia" — „Parada 

natrętów" — prod. franc.
Seanse godz. 16, 18 i 20.

KOŁOBRZEG ..Wybrzete" — 
„Radziecki Kazachstan** — prod. 
radź.

Seanse godz. 17 i 19.

SŁAWNO „Sława** — „Wiosna I 
w Sakenie" — prod. radź.

Seanse godz. 17 . 19.

Budowlanych Przedsiębiorstw 
Powiatowych w Koszalinie 
świadczą, że sytuacja przedsta 
wla się tam nienajlepiej

Komisja bezpieczeństwa i hl 
gleny pracy stwierdziła, że 
pomieszczenie bazy nie nada 
le się do użytku, że dalsze uzy 
wantę budynku zagraża życiu 
pracowników oraz całości zma-

Z Oni Oświaty, Książki i Prasy
Współzawodnictwo 
o tytuł 
najlepszego kolportera

W odpowiedzi na apel Eks 
pozytury Wojewódzkiej Domu 
Książki, uczniowie szkół kosza 
lińskich wzięli masowy udział 
w akcji upowszechnienia 
książki. Każdy z. uczniów zo­
bowiązał 6lę sprzedać co naj­
mniej Jedną książkę.

W szkole podstawowej Nr 1 
w Koszalinie poszczególne kia 
6y i uczniowi© przystępują do 
współzawodnictwa 1 wzywają 
wszystkie szkoły miasta Ko­
szalina 1 województwa do roz­
prowadzenia Jak największej 
Ilości kslążekl 1 współzawod­
nictwa o tytuł najlepszego kol­
portera w województwie.

S. T.

Głównego Księgowego, Starszego Księgowego, BIlansL.*', 
Kierownika Sekcji Finansowej — zaaneażu.le natychmiast Ko­
szalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców Włókienni­
czych i Skórzanych w Koszalinie ul. Hibnera Nr 79.

Warunki płacy do omówienia — mieszkanie zapewnione. 
Podanie wraz z życiorysem, oraz podanie warunków należy 
kierować do Sekęll Kadr w/w Zakładu. K-113-Ó

POWIATOWY ZWIĄZEK
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI w KOSZALINIE 
organizuje w dnlacł^29 maja do 3 czerwca br.

Wielki jarmark wiosenny
na nlacu targowym przy ul. Drzyt.ały 

Czynne będą 33 stoiska snrzedażne, boaato zaopatrzone 
w artykuły przemysłowe, spożywcze, mięso I przetwory 

mlesne.
6 stoisk skupu nadwyżek płodów rolnych

1 stoisko wymiany towarów włókienniczych za wełnę, włosie 
końskie ' Inne surowce włókniste.

Na larmark zaprasza się mieszkańców powiatu I mlas»a 
Koszalina. K—106-0

Zaniedbano również wszel­
ką pracę polltyczno-wycho- 
wawczą. W bazie szerzy się 
pijaństwo | bumelanctwo, w 
czym przoduje zwłaszcza kle- 
ro\mll< bazy Stecki Częste są 
wypadki kradzieży narzędzi i 
dekompletowanle maszyn

Widocznie kierownictwo 
WZ BPP-u nadal uważa, że 
baza Jest nie potrzebna...

To nie są obiektywna, tech 
nlczne trudność;, — Karygo-
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Na budowę
Pomnika Wdzięczności
W dalszym ciągu społe­

czeństwo województwa kosza­
lińskiego przekazuje składki 
na budowę Pomnika Wdzięcz 
noścl Armii Radzieckiej ‘ w 
Koszalinie.

Walna zgromadzenie dele­
gatów Powszechnej Spóldzlzl 
nl Spożywców w Sławnie 
przekazało Komitetowi Budo 
wy Pomnika 1000 zł.

Spółdzielcy ze Sławną wzy 
wala wszystkie PSS-y, GS-y 
1 PZGS-y do pójścia w Ich 
ślady. (zz)

sprzętu, źle przeprowadzane re 
mo.nty. I tak np BPP w Blar 
łogardzie oddał jeden samo­
chód do remontu jeszcze w lu 
tym 1 dotychczas nie został on 
naprawiony. Drugi samochód 
oddany do bazy został wyre­
montowany. Jednak już. w 
drodze z Koszalina do Biało­
gardu samochód zepsuł się po

Ostatnio w sądzie powiato­
wym w Koszalin'© odbyła 
61ę rozprawa przeciwko Józefo 
wt Skoblowl 1 Ryszardowi 
Gnlłko, którzy w dniu 28 mar 
ca br. dokonali włamania 1 
kradzieży w Jednym ze skle­
pów spożywczych w Koszali­
nie. Sąd wymierzył złodziejom 
mienia społecznego wysokie 
kary. Ryszard Gnlłko skazany 
został na 7 lat więzienia, a 
Józef Skobel na 6 lat.

Janina Nlziuk — klerownlcz 
ka sklepu MHD Nr 18 w Ko-

dzln pracy. W kilka dni póź- 
nle| tow. Sikorska zauważyła, 
że Edward Karyś przyniósł do

Przez to okno nie zabezpieczone ani jedną szybą pada 
no imagazynowane maszyny deszcz Trudno w takich wa­
runkach mówtt o konserwacji.



W ramach rozgrywek piłkar­
skich Ameryki Łacińskie/ w 
Rio de Janeiro odbył się mecz 
między drużynami „związków 
zawodowych" Brazylii i Urug­
waju, Już w pierwszych minu­
tach gra stała się brutalna. 
Przed końcem pierwszej poło­
wy spotkania sędzia usunął z 
boiska urugwajskiego gracza 
Romero, który celowo uderzył 
piłkarza przeciwne! drużyny. 
Wywołało to wybuch wściekło­
ści wśród jego towarzyszy. Je­
den z nich rzucił się na sędzie­
go z pięściami. Kiedy rozpoczę­
ła się interwencja policji, gia- 
cze urugwajscy solidarnie zaa­
takowali policjantów, zapomi­

nając całkowicie o piłce. Boi­
sko przekształciło się wkrótce 
w naturalne pole walki w stylu 
„wolnoamerykańsklm".

Dopiero przy użyciu broni 
udało się policji uspokoić raz 
namiętnionych bójką graczy.

Najciekawsze jednak, że p> 
demonstracyjnym ze strony po­
licjantów wyprowadzeniu are­
sztowanych Urugwajczyków i 
zdekompletowaniu ich druży­
ny, gra jakby nigdy nic poto­
czyła się dalej.

No cóż, najważniejsze to 
chyba sensacja, dolar i „do­
bry" mecz!.

(Wg. „Sowietskowo Sportu'”) 
J, Z.

przeświecały blelusleńkle wille. Na murowanych ścianach 
ciemniały tabliczki: „Pokoje do wynajęcia,.. Do wynajęcia 
pensjonat... Ceny...".

— Tak, tam ceny są umiarkowane — mówiła Marta zaglą­
dając do albumu przez ramię Certa. — Czytałam w przewo­
dniku...

Jakie to Jest teraz dalekie: album z fotografiami, rozmowy 
z żoną, marzenia o porywającej pracy nad książką o Rosji!... 
Obecnie, zielona przydunajska dolina była przez wielu ludzi 
przeklęta, dlatego, że tu, w głębi Austrii na przestrzeni od 
Mank do Sant - Pclten, naziści umieścili nie mniej niż dzie­
sięć strasznych obozów koncentracyjnych.

Hans Cert, w obozie do którego trafił, był Jak się okazało 
Jedynym komunistą. Więźniowie wybrali go swym przywód­
cą. Przyciągnęło ich Jego opanowanie, rozsądek 1 rozważne 
męstwo.'

Do ucieczki pchnęła go wiadomość, że Rosjanie rozpoczęli 
na Węgrzech wiosenne natarcie.

Wiadomość doszła do uwięzionych ze znacznym opóźnie­
niem, w połowie kwietnia. A ofensywa rozpoczęła się Już 
w marcu. No cóż! Oznacza to, że Rosjanie są Już znacznie 
bliżej niż przedtem.

— Nadszedł czas — rzekł Gert. Powiedział to szeptem 
1 obejrzał się.

Plan ucieczki został należycie przemyślany, Jednak więź­
niom nie powiodło się. Przeklęte owczarki, pilnujące obóz 
odnalazły miejsce, gdzie Już rozpoczęty był podkop. Schwy­
tanych na miejscu więźniów esesmani poddali torturom, zmu­
szając ich do wydania pozostałych uczestników. Towarz,ysze 
Gerta umarli na Jego oczach. On okazał się bardziej od nich 
wytrzymałym — nie umarł, Jedynie stracił przytomność.

Ocknął się dopiero u schyłku następnego dnia. Łokcie 
wpierały się w ławę, po twarzy l piersiach ściekała zimna 
woda, którą obleli go przed chwilą, przywracając mu przy­
tomność. Równocześnie z życiem powróciło uczucie bólu. 
Zgrzytając zębami, żeby nie Jęknąć, szukał oczami swego 
głównego wroga, komendanta obozu, 1 gdy znalazł, wpatry­
wał się w niegp nienawistnym wzrokiem.

Gert z pewnością wyglądał groźnie, bowiem komendant 
odwrócił się i przedstawił go komuś tam:

-T- Uparty. Najbardziej uparty ze wszystkich.
Ktoś dziwnie zna łomy, przeciągle, cienkim głosem, ze 

zdziwieniem powiedział:
— A. Hans Gert!...
I po przerwie. Jakby w zamyśleniu:
— Ten nadaje się. przypuszczam...
Kaci, nachyleni nad Gertem, rozstąpili się 1 błysnęły 

przed nim na moment okulary. A być może nie było okula­
rów, po prostu skoncentrowano na nim wzrok, martwonleni- 
chomy, szklany? Gert więcej nic Już nie widział — komen­
dant obozu dał znak 1 więźnia , przywiązanego do lawy, 
spiesznie wynieśli do innego pokoju.

(d- Ć. B.)

WAGA LEKKOSKEDNIA — 
RESCH (NIEMCY ZACH.)

WAGA ŚREDNIA — 
KOUTNY (CSR)

WAGA PÓŁCIĘŻKA — 
GRZELAK (POLSKA)

WAGA CIĘŻKA — 
WĘGRZYNIAK (POLSKA)

Na finiszu I rundy rozgrywek piłkarskiej klasy A

Tylko Unia Szczecinek 
bez straty punktów

O-

W Tli Lidze...
Rozegrana w ub. niedzielę 

dalsza kolejka spotkań o mi­
strzostwo III Ligi piłkarskiej 
przyniosła następujące wyniki: 
Stal Nakło, pokonała gdań­
skiego Kolejarza 1:0, a Kole­
jarz Bydgoszcz w identycz­
nym stosunku wygrał z Budo­
wlanymi Człuchów, Stal 
Gdańsk zdobyła dalsze dwa 
punkty zwyciężając toruńskie 
go Kolejarza 3:1, gdyńska Flo 
ta przegrała na włąsnym boi­
sku z inowrocławską Unią 0:1

Mecz pomiędzy Gwardią 
Słupsk a Gwardią z Gdańska 
został odłożony.

Po tej niedzieli tabelka 
przedstawia się następująco.

11:2. Tak więc Unia Szczeci­
nek Jest obecnie Jedyną dru­
żyną w tabeli, która kroczy 
od zwycięstwa do ■ zwycię­
stwa I zdecydowanie wyprze­
dza pozostałe.

Wysoka porażka Kolejarza 
stworzyła duże szanse dla ko­
szalińskiej Gwardii na zdoby­
cie drugiego miejsca na pół­
metku rozgrywek. O tym, Jak 
ostatecznie ukształtuje się 
czołówka tabeli , zadecyduje 
niewątpliwie nadchodząca nie 
dzieła, kiedy to Gwardia Ko­
szalin spotka się z przodownl 
kłem tabeli.

W ub. niedzielę padły na­
stępujące wyniki: w Koszali­
nie miejscowe drużyny Start 
1 KS podzieliły się punktami 
remisując 2:2, w Szczeclnku— 
Unia pokonała Kolejarza Bia­
łogard 11:2. w Słupsku — 
miejscowy Kolejarz pokonał 
swego imiennika ze Szczecin­
ka 1:0, w Świdwinie — ko­
szalińska Spójnia przegrała z 
Kolejarzem 1:2, w Drawsku 
— miejscowa Spójnia przegra 
ła ze Spójnią Złotów 2:3. 
Koszalińska Gwardia 1 Kole­
jarz Darłowo pauzowały.

Mecz Spójnia Drawsko — 
Kolejarz Szczecinek został 
zweryfikowany Jako obustron 
ny walkower, spotkanie po­
między koszalińskim Startem

Rozgrywki I rundy piłkar­
skiej klasy A dobiegają koń­
ca. Jeszcze tylko dwa tygod­
nie dzielą nas od zakończenia 
tej rundy, a zaraz piłkarze 
ruszają do następnej, tym ra­
zem Już zdecydowanej walki 
o pierwszeństwo. Jak wiemy 
wyłoniony mistrz wojewódz­
twa zdobędzie prawo walki o 
awans do Ligi Międzywoje­
wódzkiej.

W ub. niedzielę stoczono 
kilka ciekawych spotkań. 
Najbardziej Interesująco za­
powiadał się pojedynek po­
między kandydatami do pierw 
szego miejsca — szczecinec­
ką Unią i Kolejarzem Biało­
gard. Spotkanie to przyniosło 
nieoczekiwanie wysokie zwy­
cięstwo Unii w stosunku

W ubiegłą niedzielę Od­
dział PZ Mat. w Koszalinie zor 
ganlzował w Słupsku Jedno­
dniową Jazdę konkursową. Za­
wody, mimo sprawnej organi­
zacji nie wypadły zbyt dobrze. 
Chodzi tu przede wszystkim o

115 tys. młodzieży 
startowało 
w ZMP-owskich Kolarskich 
Raidach Pokoju

Organizatorzy ZMP-owskich 
Kolarskich Raidów Pokoju, 
które odbyły się 10 maja br., 
podsumowali udział młodzieży 
w tej imprezie. Pomimo cięż­
kich warunków atmosferycz­
nych, gdyż na terenie całego 
kraju w tym dniu padał deszcz, 
a w niektórych wojewódz­
twach zachodnich śnieg
gółem startowało 115 tys. mło 
dzieży, w tym 10 tys. dziew­
cząt. Jak świadczą meldunki 
z terenu, młodzież uczestniczą 
cą w raidach cechowała wielka 
ambicja i sportowa postawa.

a Kolejarzem Szczecinek zo­
stało unieważnione i mecz zo 
stanie powtórzony. Wreszcie 
mecz Kolejarz Darłowo — 
Spójnia Koszalin nie został 
zweryfikowany, gdyż SPN 
WKKF prowadzi dochodzenia 
w sprawie zajść na boisku 
podczas rozgrywania tego 
spotkania.

Obecnie więc, po dziewią­
tej kolejce spotkań, tabela 
klasy A przedstawia ‘ się na- 
s'ępująco:

W nadchodzącą niedzielę 
spotkają się w Koszalinie — 
KS Koszalin—Kolejarz Szcze 
clnek 1 Spójnia Koszalin — 
Kolejarz Białogard, w Słup­
sku — Kolejarz ze Spójnią 
Drawsko, w Złotowie— Spój­
nia ze Startem Koszalin, 
w Darłowie — Kolejarz z Ko­
lejarzem Świdwin 1 w Szcze­
clnku — Unia z Gwardią Ko­
szalin.

małą liczbę startujących. Tyl­
ko 11 maszyn blorących u- 
dzłał w zawodach świadczy wy 
raźnie, że kierownictwa Insty­
tucji i zakładów nie doceniają 
tego rodzaju imprez Jako waż 
nego czynnika dla podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych 
kierowców 1 ich dbałości o po 
Jazdy.

Start przeprowadzono w kil 
ku klasach. I tak: w klasie 
IV—V zwyciężył Kamiński 
(Bank Rolny — Koszalin) 
przed • Plutecklm (Oddział 
PZ Mot. — Koszalin), w klasie 
IV—V — furgony, pierwsze 
miejsce zajął Korneluk. kie­
rowca Zespołu Rybackiego w 
Słupsku. W klasie VIII najlep­
szym był Woźniak (CZP 
Mlecz. — Koszalin).

Dziewięciu kierowców za­
kwalifikowało się do Jedno­
dniowej Jazdy konkursowej 
kategorii I.

Wszystkie wozy były do­
brze przygotowane, kierowcy 
wykazali opanowanie Jazdy 1 
dbałość o maszyny.

Organizacja zawodów spraw 
na, toteż cieszyły się one du­
żym zainteresowaniem miesz­
kańców Słupska.

Kierowcy samochodowi 
na starcie

ni
Gerta przywieźli tu w nocy.
Gdy prowadzili go od karetki do bramy, udało mu się 

spostrzec, że nowe wlezienie położone było na dnie kotliny. 
Dookoła ciągnęły się wzgórza, które wydały mu się począt­
kowo nieruchomym pasmem chmur.

Wepchnęli go do chłodnego przedsionka 1 jx>prowadzlll 
po schodach, obok zakutych w zbroję rycerzy dzierżących na 
ostrzach mleczy różnokolorowe latarki. W więzieniu — la­
tarki? .

Zgrzytnął klucz. Gert znalazł się w celi.
Usiadł na rzuconym na podłogę lichym sienniku, spojrzał 

na okno, gdzie przy blasku gwiazd matowo połyskiwała

Po co przywieźli go tu z obozu koncentracyjnego?
Przebiegł pamięcią wydarzenia ostatnich dni. Ucleczka7 

Tak. to zaczęło się od tego czasu, gdy próbował uciec.
Wieść, że zbliżają się Rosjanie przeniknęła przez potrójną 

sieć naelektryzowanego drutu kolczastego. Kilku więźniów 
postanowiło uciekać.

Liczyli, że do czasu przyjścia radzieckich wolsk przesie­
dzą na jakiejkolwiek wysepce gęsto porosłej krzakami 1 tra­
wą. których tak wiele było w środkowym biegu Dunaju.

Rozlewisko Dunaju, to bezsprzecznie jedno z najpiękniej­
szych miejsc w Austrii.

Gert sądził tak na podstawie albumu z widokami, które 
niejednokrotnie wieczorami oglądał wraz z żjoną — bardzo 
dawno — Jeszcze przed objęciem władzy przez nazlstó*.

— Jak przyjemnie byłoby przejechać się wzdłuż Dunaju! — 
głośno marzyła żona. — Wsledllbyśmy na statek w Regens­
burgu i płynęlibyśmy do Llnzu, - nawet do Wiednia. Pe­
wnie, w samym Wiedniu życie kosztuje drogo, ale mogli­
byśmy wynająć pokoik gdzlekolw'ck w pobliżu. Ty byś ta i 
wreszcie. Jar, marzyłeś, mógł napisać tę książkę o Rosji. . 
Spójrz. Jaka malownicza miejscowość! Wydaje się, że tam 
przytulnie i cicho!...

I otwierała album z widokówkami.
Rzeka toczyła swe żółto - bure fale wśród lesistych pagór­

ków o łagodnych i miękkich zarysach. Błyszczały w słońcu 
pasemka sitowia. W dali błękitniały kontury gór. W tafli 
wodnej odbijały się przytulne maleńkie miasteczka, ostre da­
chy 1 wieżyczki, dalej widniały sylwetki średniowiecznych 
zamków. A spoza pysznych drzew i krzewów róż gościnnie

Stal Gdańsk 13: 3 36: 9
Kol. Gdańsk 11: 5 15: 6
Kol. Bydg. 11: 5 19: 9
Kol. Toruń 11: 5 26-17
Gwardia Słupsk 7: 7 14:16
Flota Gdynia 7: 9 9:14
Unia Inowr. 7: 9 12:20
Bud. Człuchów 5:11 10:16
Stal Nakło 5:11 9:26
Gwardia Gdańsk 1:12 4:21

Wicemistrzowie 
Europy 

na rok 1953

WAGA POŁSREDNIA — 
SZCZERBAKOW (ZSRR)

Wicemistrzowie 
Europy 

na rok 1953

WAGA MUSZA — 
MAJDLOCH (CSR)

WAGA KOGUCIA — 
STIEPANOW (ZSRR)

WAGA PIÓRKOWA — 
ZASUCHIN (ZSRR)

WAGA LEKKA — 
JUHASZ (WĘGRY)

WAGA LEKKOPOŁSREDNIA 
MILLIGAN (IRLANDIA)

Unia Szczecinek 18:0 59:10
Kol. Białogard 14:4 23:19
Gwardia KoszaUń 13:3 23:13
K ilejarz Słupsk 12:6 26:11
Kolejarz Świdwin 10:8 22:17
Spójnia Złotów 10:8 22:19
Start Koszalin 7:9 1748
KS Koszalin 7:13 22:32
Kolejarz Szczecinek 5:9 11:20
Spójnia Koszalin 2:14 8:34
Spójni- Drawsko 0:18 7:27
Kolejarz Darłowo 8:14 0:20

Dolarowy sport

Sędziowie, policja i. . . . dobry" mecz!


